
Nr. YO. Sroda, 26 Marca 1913 r. -

Wy<hodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok 11. 

Prenumerata w Łodzi: 
Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rlt 

50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie dG domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prusylką po(zło\llą: 

Rocznie 7 rh. 20 kop., pótrocznlc rb. 3 kop. 6() 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. u =======' wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekro!ogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 k-op. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W so1'ety z dodatkami ilusłrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim: 

Redakcja ulica Wichewska nr. 106a (Teleftłnu Nr. 20-22). Aumin!stracja Prze;:izd nr. 1 {Telefoo ::w„.~;)). R;;~rnpisdw ó.:rlmych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interes11.ntów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 'l-Wie.zcwska 106a. 

1-ilje kanteru: Z11ierz1 Aleksander Lach, kiesk kolportacy}ny. :: Zduńska W-~la1 Księgarnia Welenowskiei?o :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandr.ów, skład apteczny J. Auerbacha. 

Teatr POLSKI Dziś 

wiec.z. ,,My mężczyźni" Jutro 

włecz. "świ~to pokoju" 
Cegiel•iana 63. 

Teatr ·„POPULARNY'' Dzi-ś ,,Makbet" Jutro 

wiec z, wiec z. 

• 

E<onsłanły~a .M 16. 

St ee.way c,rk L. p. TRUZZI tt Wielkie efek.towne przedsiawien~e w 3 częśc'. z udział. całej trupy i nowych debiut. 

(l\la Rw~u TOrfłOWJ'lll, Tełefoa 21~&•>· Występ znakomitego WI. Durowa ktot·y t~~~~o~~:autb~t~l~~z OB· STARY RZYM 
OSTATHr TftZtefl występów p. \Uł. Dur o-w li Straż ogniową tw~rzą: małpy, świnie, kozły, i;sy. pudle i inne zwierzęta. 

i C1,Hoku Truzzi 
Anons1 

W &rodę, H lllHM"Ce 19C3 r. 
Wkrótce odbędzie aię benefis Wł Durowa, w przyg·otowaniitch dużo nowości. Jutro wielkie przedstawienie z udziałem 

Wł. Durówa. Początok o godz. 8 i pół wiecz • 
i#l& s;-..• a&M4*4iWSA 

„R AR 10~ WIUHI" KONCERT z::a~:;o trio Ołl Umil. 1 W[l(l 
BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekllsek. PI WO browaru 

„ Walds-chlesche,1", i pilzeńskie. 
MUlYKA ARIYUY[lłlJl 

CODZIENNIE ielna Nra I. 

Wyszła z druku zajmująca po­
wieść Ch. Dickensa pod tyt. 

" Cena 20 kop. 
Nabywać można w Admi­

ni straej i „ Gazety Łódzkiej" 
Przejazd Nr. 1. 

f 1B1ła m11tantw. 
-:-

przy lokalu 1aia bilardowa i aiet gabinetów. }~ ~e~~~lęd~ ~~rr ::~ze::e~~ 

2) Uregulowanie kwestji wysp z ·8 S "sk"ch 
Egejskich również zastrzeżone bę- p I m ro y J I . 
dzie mocarstwom. 

3) Turcja stwierdza swojeJ„de~ „Row. Wremiau 0 polakach. 

_ sinłeressement" co do Krety. W .Now. Wrem." czytamy koretiponden· 
4) Mocarstwa nie mogą się 0 • cję a Wilna p. Rennikowa o stosunkach pul· 

świadczyć za odszkodowaniem wo- akich na Litwie i Białej Rusi. 

J. en nem, dopus.zczą J. ednak państwa "Najpowa:iniejaz~ kwestią chwili obecnej 
w kraju Peh1.-Zach. jest kwest.ja energicznej 

związk_owe do komisji -dla uregulo- polonfaacyjnej działalności polaków, kwestja 
wania ich udziału w otomańskim białoruskiego ruchu narodowego i położenie 
długu państwowym i finansowych rosjan w kraju .•• 

eie stają sie kiepskiemi robotnikami. O do· 
brobycie chłopa nikt nie myśli; jego ełan eko„ 
nomiezny nikogo nie interesuje. 

Oto w jaki sposób referuje dzilłłalnoścS 
polski\ w Litwie ten, którego opinii:, niedawno 
.Gazeta 2 gro.sza" przytaczała jako miaro· 
dajrill w stosuokach wewn~trznych Królestwa 
Polskiego. Ciekawe rzeczy, czy i nadal Redakcja 
pisma tego bę-Ozie uważała p. Rennikowa za.„ 
wyroczni~ 

Z za kordonu. ciężarach obszarów, które im będą Kwestja polska w Krółe,qtwie Polakiem 

przyznane. Turcja będzie również i w Kraju Póln.·Za-0hodn, różnią Błł między Burzenie austrjackiego wału pod 
sobą„. Wawelem. 

reprezentowaną w tej komisji. Co się tyc11y Król. Polskieg-0, to tutaj . . 
Mocarstwa są za tern, aby przed piila.ey przeciwdziałlłjl\ rusyfikacyjnej działał· Na pod.st~w1e uchwały kra1o~ego komi• 

przyjędem tych preliminarjów kroki nosci rządu, uważa.jąg za 11wśj narodowy oho- )etu odnow~en 1Ji za.mk~ ~awelsk1ego, rozpo~ 
· · · 1 1 b ł wiązek. Bez względu na traktowanie rusyfi· częto burzenie aus~fJack1ego :-vału. pod Wawe-

nteprzyjacie s de y Y wstrzymane. ka_cji kraju polski~go _ dtldatnie c.,,y ujemne, Iem od strony u~1cy Kano.mczne). 'Yał ten 
Gdyby państwa związkowe nie przy- lecz mo~na zrozumieć polaków i wiele im usypany został Jako szamec armatni, pan?· 
jęły tych projektów mocarstw, o- przebaczyć. Oficjalna rusyfikacja polskiego wał nad. całem miastem; stąd. przez d.ługie 

O ile konflild rosyjsko-austrja- świadczają one, że nie możnaby na kraju przeprowad:;iana. bywa tak niezręcznie i lata wyz1erałY: pas~~ze armatme na miasto, 

cki je~t dzisiaj groźny dla spokoju mocarstwa liczyć przy regulowaniu brutalnie, ie doprowadza często nie do rusy· grożąc. mu zm~zozen1em; etąd w ro~.u .1848 
·europejskiego, to s·obotni krok mo- f h k fikaoji, a do wprost odwrotnych wyników.„ os:rzehwano mi.asto podczas rewo.luop 1 wy· 

inansowyc i innych westji, która Lecz w KraJ·u Półn.-Zachodnim po.li.tyka rządzono. z.naczne szkod.y .. Us.umęc1e wału 
carstw ,;apowiada możność uspoko- będą potrzebne po awarc· d d ł d k w 

z IU po- polaków, jest agreRywna. Tutaj sami wystę- przyczyni s1~ o .o s on1~ia w1 . o ·u na a· 
jenia na Bałkanach, a co za tern koju. . pujlł w roli asymiłatorów. 1 ta opozycja wel. Przy b,urzeum wału natra.f1o0no na fra-

idzie W całej Europie. Ministrowie oświadczenie to przy- względy, które prz.eprowadzają u siebie w War: gment muru 'z czasów Włt1dysław11o IV-go. 
Posłowie mocarstw złożyli w so- jęli do wiadomości i odpowiedzieli, . sz~wi~ .z obu~zoniem .prz~ciwko ru.syfikac1i ro: O wykład religii w jęz1ku polskim. 

bot~ w stolicach państw bałkańskich że po porozumieniu się· ze SDbą u- sy111k1ej, tutn~ zwracaJą si.t prze.c1wk? mm i z Poznania donoszą, że ks. biskup Li· 
oświadczenie następującej treści: d · 1 d · d · buną cał!l piękną, hurnamtaro11 i log1czn11 bu· kowski wystoeował do rządu pruskiego zapy• 

zie ą .0 powie. Zl. , • dOWA ich araumeutacj'i. t . b . . . d •.t. 
!{ocarstwa przYJ"mują z zado- Kiedy pa t b łk nsk d .., „ ame, czy y me mozna znow zaprowa z1u 

ns wa a a 16 Z e- Dla _nikoglł nie jest tajemnicą, ze Wilno wykładu polskiego w nauce religji na najnii-
woleniem do wiadomości zgodzenie cydują si~ dać odpowiedź na te znajduje si'j w rękach polaków. Podczas gdy szym stopniu tych szkół ludowych, w których 

się na pośrednictwo przez państwa warunki, niewiadomo. Zdaje się jed- . rosyj~kich orgallów ~est tylko ·2, pol&I..foh wy- polski wykład nauki religji jest juz zniesiony. 

związkowe i stwierdzają., że przed nak, że nie prędko, bo chodzi im dawmetw można nahczyó około 14. . Rząd roiiesłał cyrkularz do rektorów, a re­
rozpoczęciem omawiania warunków d · · · · t · · . k'ik W numerze następnym p. Remkow za- ktorzy oświadczyli się bezwględnie przeciwko 

k . . t .J. f ZtSiaJ .~ prze rzyman~Q Jeszc~e 1 • U mi-es.z-0aa dalsze denuncjacje. zmianie dotychczasowego stanu rzeczy. 
po OJU JeS rzeczą mocari!)"'"w ormu- tygo<lnt, .w czasie ktorych 1 Adr1a- Brak tołerancji volacy wykazuj!\ nie tyl· 

łować podstawy mających być przed-- nopol i Skutari będą musiały kapi- , ko w~ltdem WBZystkieho co rosyjskie, lecz 
sięwziętemi rokowań. Podstawy te tulować. · i wzgtęMm tego co jest nie polskie wogóle. 

są następują.ce: Kwestja odszkodowania ·wojen- , Jeż~i żeb.ra-k ~ie ~rosi po. pol~:.:u. ni~ o.trzy-

1) O · T ·· · k' · . . . ma JMniuzny, Jeżełi robotnik me uwua 1ęzy-
ramcę urc11 europejs ieJ neg~ _nastręczy tez Jeszcz~ .du.zo tru- ka polskiegG za swój ojozysty _ nie bidzie 

tworzy się przez linję Enos-Ergene- dności. · Wobec tego pokoJ na. Bał- - przyjęty na słttibę. •• 
Mid:ia. Wszystkie obszary na zachód kanie nie jest jeszcze wcale tak OFes brah tolerancji dla języka miej· 
odstępuje się państwom związko· bllzki. ~owego połaoy traktują, wogółe . litewskich i 
wym z ~t.kiem Albanji któr~j . . ~ małoruskich chłopów łekeewa.żf}eo i hardo 

nł"-3'~~~owe stosunk/ i grani- łat, jak ~dbdt-JC4t~ bal'Oaowie .trakt~j" łoty-
r· vr~........ nów. Wieia połllrrell obywa~h uwaza ze o· 
ca zastrzeżone będłł mocarstwo~ hmła psuje ehł-epów, poniewai ~iQki oświa· 

Wywłasz~zenie. 

Trzeci wywłaazczoo.y majątek, Kołdrąb 
p. Trzeińskiego, objęła komisja kołoniza.cyjna. 
Dotychczas nie wiaoomo nam, kiedy odb~dzie 
sit urzędowy akt odebrania własności czwar­
iego wr;łaszc'IJonego majątku, Lipi:ec.ek, ht· 
łi4eych do tej chwili jeszcze w posia1ianiu p. 
Liszkowskiej. 



Z Litwy i Rusi. 
W sprawie uniweręyt~tu. 

Decyzja ra-cly mJejskiej o wysłaniu dele· 
~Ji do Peten:harga dla uzyskania N:lj wyż· 
siej audjencji w sprawie otwarcia w Wilnie 
wyższego zakładu naukowego, na pamiątk~ 
BOO·letnit-go pauowauil\ domu Romallowych, 
o.beenie jest r!izpa.trywauą w ministerjum, 
W razie otreymauia pnychylnej odpowiedzi, 
prezydent miasta mfa&ta wn~sie do rady 
miejólkiej wniosek e wyborze skladu depu· 
ta ej i. 

Kary prasowe. 

N a mocy rozporządzenia generał·guber· 
natora kijowskiego, skazani zostali admilli· 
stracyjnie: redaktorka tygodnika "Ogni" pani 
Procb.asko zn wydrnkowanie w n-rze 9·m po· 
mieniouegg pisma artykułu p. t. "Za.miast ne· 
krologu" 1111. 100 rb. grzywny z zamiarui, na 
areszt miesięczny i redaktor wydawanej w 
Humaniu gazety „Prowiucjalnyj Gołoa", p. A. 
Perlin, za wydrukowa.oie artykułu p. t. .Do 
jakiego czasu1•, na 200 rubli grzywien lub 
areszt półtoramiesięczny. 

Z Warszawy„ 
Konsul rumuński. 

Konsulem rumuńskim w Warszawie mia­
nowany zostaje przemysłowiec tutejszy p. B. 
Neumark. 

Konfiakata. 

Z polecenia komitetu do spraw praso­
wych skonfiskowano sobotni numer poranny 
.Kurjer WarszawskiM za artykuł eJak w 
tlzikim kraju. 

ZabójC1za pułapka. 

Zabójczą pułapkę urządziła administracja 
kolei nadwislańskich, ustawiwszy na wiaduk­
cie główne.i linji kowelskiej w pobliżu stacji 
Warszawa-Brzeskn, opi erające się prawie o 
ściany przechodzących wagonów poręcze. 

W ubiegłą sobot~ o poręcz tę uderzył 

aię nie mogący znaleść miejsca .w pociągu 
)\! 20 jakiś młody mężczyzna, który zmu· 
aaony był odbywać podróż na stopniach wa• 
gonu. 

Ofiarę zabójezej pubpki z połamauemi 
negami i str'l.szną ranl!t brzucha bez oznak 
tycia znale.ziono na planeie. 

Repertuar 
• Teatru polskiego w Warszawie. 

W środę, dnia 26 marca „lrydjon•. 
W czwartek, dnia 27 marca nKrako• 

wiacy i Górale". 
W piątek, dnia 28 marca „Krakowiacr 

i Górale„. 
W sobotę, dnia 29 marca .Krakowiacy 

i Górale'"· 
W ntedzielę, dnia 30 marca, o godz. 

3 i pół po poł. „Krakowiacy i Górale", ceny 
zwykłe, o godz. 8 wiecz. „Nowe Ateny". 

W poniedziałek, dnia 31 marca, o g. 
3 po poł. „Irydjon •. ceny zniżone, o godz. 
8 wiecz. "Krakowiacy i Górale". 

-o-
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TH. Ml\rtN 

Królew~~a Wy~~~ott 
POWIEŚĆ. 

'l'lumaczył z niemieckiego K. H-OWORKO. 

Tak, wasza keiążęea wysokości, IŁo 
zadziwiające. Sposób jego życia przyu0si 
to chyba z sobą. Bo nie ulega wątpli woś­
ei, że jego życie bardziej go wycze-rpuje, 
niż istnienie ianych ludzi, lakich zwyklyeh ..• 
Najlic~niejsi z pośr9d nich cierpią na żolą· 
dek, ale o Sp~elmannie wiadomo, że ma 
kamienie„. 

- .Acll, więc kamienie? 
- Tak, właśnie, DitHndo. Słyszałaś 

przecie już o tern, tylko ie zapomnialaś. 
Ma on kamienie nerkowe, jeiłi mogę sobie 
pozwolić na talde brzydkie tłowo. Ma to 
być cierpiooie nad ~yraz pr~ykre i odbie­
ra mu zapewne mo.żność koreystanta z 
pełni swokh szalonych bogactw. 

- Ale w jaki spoaóu padł jego wy~ 
bór właśnie na nasze wody.? 

- W bardzQ prosty, Ditlindo. Pr~· 
eież wodA ta jest bardzo do.br-a, saczegól· 
niej woda ze źródła Dttiłindy, w której 
z:najdnje si~ dużo litu, czy jak tam; jest 
ona bardzo skuteczna w cherobach takich, 
jak artretyzm i kamienie i tylko nie zoista-

• OAZJ!TA Ł~DZKA•-26 marca 1913 r. 

Z sąsiedztwa. 
Z katelic~iej p.3rafji Aleksandrów. 

(~ Mieazkańc,y kclonji Romanów, gminy 
Rąbien, w pow, łóuzkim, wchodzącej w skład 
parafji Kazimierz. od dłużs.zeg.o cznsu starali 
się o przyłączenia tej kolonji do parnfji A.le· 
ksandrów. 

Ponieważ Romanów leży znacznie bliżej 
Aleksandrowa niż Ka:i:imierza, przeto mini­
eterj a:n spraw wewnętrznych zezwoliło na 
wcielenie tej miejscowości do parafji aleksan• 
drawskiej. 

Akt przyłączenia ma sił) odbyć w naj• 
bliższym czasie. 

Newa apteka na przedmieściu. 

(c) Prowizor formacji Władysław Wło· 
darski uzy~kał pozwolenie władz odnośnych 
na. otwarcie apteki w Żubardziu Nowym, gm. 
Radogoszcz. 

Ze zgie;oskiego komitetu obywatel• 
akiego. 

(Br) Kiedy w Zgierzu zawiązał si, ko­
mitet niesienia pomocy rebotnikom pozbawi~· 
nym pracy, wszystkie prawie towarzystwa 
pospieszyły z pomocą. To te.t i Towarzy­
stwo .J;utnia", nie chcąc pozostać w tyle, 
postanowiło urządzić przedstawienie. Znala­
zło f.łię nawet kilku reżyserów, lecz po kilku 
zaledwie próbach, jak tó częste bywa z arna· 
torami, pnedstuwienie się rozchwiało. Zna­
lazła się jednak grnpa chętnych i wzilłła si~ 
do dzieła na n.iwo, wystawiają.c wodewil w 4 
aktach p. t. „Noc świętojańska". 

Grarrn doprawdy nadspodziewanie, pomi­
mo, że młodz-i-eż uie miała ani odpowiedniego 
kierownika, ani też pQjęcia o urządzaniu po· 
dobnyćh przeds\awie1'i. 

Sala była prawie pusta, gdyź komitet 
nietylko że agitacji najmniejszej nie przepro­
wadził, lecz nawet nikogo na przedstawienie 
nie wydelegował, więc też i na do;:hód pra• 
wie że liczyć nie można. 

Z grających wyróżnili si~ p. Castellaz 
w roli Doroty, p, Modro ze swem milem głCl· 
sikiem w roli Hanki, p. Kwiatkowska dosko­
nale zrozumillła i odtworzyła rolt Zawruciny 
znachorki, p. Luksteid - wójta, oraz p. Pau­
schek-Grudy, 

Pan Cielecki bardzo zgrabnie poprowa• 
dził mazura w 4 pary. Małą uwag~ pod 
adresem kierownika-r.zeel6 dzieje się w cha­
cie 11 nie w salonie a dekoracje chaty .Lu• 
tnia • posiada. 

Straszny wypadek. 

(c) W sobotę ubiegł!\ we wsi . Brużyca 
Wielka pod Aleksandrowem zdarzył się stra· 
szny wypadek. J•k wszędzie w tygodniu 
wielkim, tak i w tej wiosce, chłopcy zaba· 
wiali się atrzelanit101 z masy wybuchowej. 
Jeden z takich chłopców Leon Koprowski, 
lat 14, niezadowol11ił słę rozbijaniem pęcz­
ków masy na k11mieniach, lecz zaczął łado· 
wać w blaszane naczynie nabój silniejszy. 
Podczas tej czynności nastąpił niespodzianie 
straszny wybueh przyczem odłamki blachy 
tak poszarpały nieszczęśliwego chłopea, iż 
zmarł prawie momentalnie po wybnchu, 

-o-

Wolna trybuna. 
Pod adresem „Komitetu ob7wa• 

te Is kiego''• 

Komitet ołlywatelski otrzymał ~ od wła­
ścicieli 1~ich zawiadomieaie, że mogił 
oni przyjąć kilkadziesięcin robotników i ro• 
botni" do pracy rolnej. 

Za pośrednictwem prasy miejscowej na· 
woływano roboiników, pozostn.jąoych w nie­
pewności jutra, ażeby zapisywali iii, w biu· 
rze wyazukiwauia pracy na ul. Wólczań!ikiej 
nr. ·95, Spodziewano siQ iż wiadomoś ta ro· 
zejdzie się wśród robotników i itrzyj~ą zo· 
stanie z radością serca, bo wiadomo wszyst­
kim, że praea, jest zbawczym środkiem, za 
pomocą którego człowiek rimc1rny w otchłań 
nędzy i rozpaczy, wydob) wa SiQ &a powierz• 
ohnie światła i życia. 

. N a dzieje pokładane jednak zawiodły, 
geyż, chętnych do pracy znalazł Bit nie ;iały 
dziesiątek, 11 przecież w mieście na.szem je:;ł 
armia bezrobotnych składajl'cca. aifł 1 10 ,ty­
sięcy głów. 

A wi~c czemu przypisać obo§Qtnośó ro­
botnika na głos komitetu o\Jywa.telskiego'? 

Nie ulega najinniejizej wątpltwości, że 
jedyną przyczyni\ tego jest bł+Jdne pojmowa­
nie stanu rzeczy. 

Robotnik łódzki pracę na roli 11waża za 
wielkie nieszczęście, pracować od wschodu 
do zachodu słońca za lichy :pokarm i za 35 
do 40 kop. dzienvie, za ee wyżywić musi 
swoją rodzinę. z drugiej strony, poco opu· 
szczać Łódź, kiedy z przybyciem wioeny 
wszystko si~ zmieni na 1-epsze, a wi90 i pra­
cy będzie poddostatkie1nl'? 

Zadaniem społeczeństwa jest :przekonae 
robotników że nadzieje pokłada.n-e ~na przy„ 
szłość Sfl c::.11cze i aekodliwe i mog!\ ich 
chwieju!\ egzystenCŃ doprowadzić do całko· 
witej ruiuy. 

Postanowiono zai-az po świ„tach odmówió 
zapnmóg robotnik01ll, nieposiadajllcym.rodzin. 
Wobec tego ł należałoby tych robotników 
wysłać do pracy na roli, a nalesy aię spo­
dziewać, że teraz chętniej si~ będl\ do niej 
zgłaszać, 

I. M. JafJłonskt. 
-o-

Z estrady. 
Koncert Paderewskiego. 

Nastrój, panujący wczoraj, odznaczał 
eię niezwykłą powagą i niezwykrem zacho· 
waniem się słuchaczów, jak wobec uroczy· 
1tości idealniejszego znaczenia. Paderewski 
wstąpił na elitradę, powitany serdecznie 
przez powstanie z miejac. Moż.e ten nad­
zwyczajuy hołd, oddany przy powitaniu, 
był powodem wzruszenia i wielkiej nerwo­
wości, z jaką genjalny mistrz Preludium 
i Fugę organową A-moll Bacha w układzie 
Liszta odtwonył. Po uspekojeniu się tego 
o;wkanu tonów nast11tpiły dziela głębokie 
treścią i formą, w których mistrzowi naj· 
bardziej do twarzy, bo do dus~y. 

M 
HM&± *' Wh-*WF 

la jeszeze na.leżycie ocenioną. .Ale taki 
c:ilłowiek, jak Spoelmann, nie idzie za re· 
klamlł ani za krzykactwem jarmarcznem, 
lecz za własną gławą. · Więc odkryl on 
naszfł wodę, alb() może zalecił ·mu jlł jego 
le.karz przyboczny, a że sprowadzana bu· 
talkami okazała się skuteezn~, przypuścił 
słusznie, że pita na miejscu, prosto ze ź1·ó­
dła, będ~ie jeszcze skuteczniejszą. 

Wszyscy milczeli, 
- Ależ, Albrecheie - z.awołała wre· 

szcie Ditlinda-myślmy sobie o Spoelman­
nie i jemu podobnych, co nam się podoba 
-ja sama myślę o nim bardio oetrożnie­
lecz zdaje mi się, że jego obecność przy· 
niesie naszym źródlom ogramny potytek. 

Wielki książę zwrócił się ze sztyw­
nym uśmiechem do przyjaciółli.i swej sio­
stry. 

- Zapytajmy o to pannę von Is_en• 
schnibbe-odpowiedział - pomyślała ona 
niezawoclnie i o tej sprawie. 

- Ponieważ wasza królewska wyso· 
kość rozkazuje.„ Pożyte,k będzie olbrzymi, 
niezmierny, nieobliczalny-to jasne! Dyrek· 
ej.a cieszy się og!'omnie. Gotowa ona u­
wieńczyć i iluminować kursal. Cóż to za 
rekomendacja! J,ali'a atrakcja dla obcych! 
Raczy wasza król;iwska mość zważyć ..• 
Czł~wie.k ten je&t przecie unikatem godnym 
wi<izeilial Jej książęca wysokość mówiła 
przedtem o jemu podobnych, ale jemu po­
dobnych w~ale niema; chyba nie wielu jest 
takicll na świecie. 'l'o Lewiatan, to ptak 
Rok. Jakże nia mają pei!pfeszyć ludzie z 
niewiem jak dal~k.a. ahy si~ przyjnieć isto­
cie, która maże dziennie wyrzucić coś oko• 
ło pół mHtonał1„. 

_-:- Co ty mówisz!-zawołał~ Ditliuda 

wstrząśnięta tą, liczbą. - A mój poczciwy 
Filip, który się męczy swoim torfem ••• 

- Rz.ecz zaczęła się od tego - ciąg· 
nęla dalej panna von Isenschnibbe -ie od 
dni ldlku kręci się ~o parku dwóch ame­
rykanów. Co to za jedni? Okazuje się, 
że są to dziennikarze, wysłańcy dwóch 
wielkich gazet nowojorskich. Wyprzedzili 
oni swego Lewiatana i telegrafują tymcza­
sem do swoich pism opis) miejscowości. 
Jak tylko przyjedzie Spoełmann będi} l)Di 
telegrafować o ka.śdym jego kroku, tak sa• 
mo, jak to czynią nasze pisma o każdym 
kroku jego królewskiej wysokości. 

Albrecht sH&nil się dziękując pannie 
Isenschnibbe za ten kompliment, przyczem 
przymknąl oczy i przygryzł dolną wargę. 

- Kazał on sobie w hotelu zarezer­
wować pokoje ks.iąłęce-rzekla Jetta-jako 
mieszka.nie \ymczasowe. 

- Dla siebie sameg,o7-zapytała Di­
tlinda. 

- O nie, Ditlindo, możesz sobie wy­
obrazić, że nie przyjedzie on sam. Nie 
wiem jeszcze nic pewnego o jego otocze· 
niu i służbie, ale wiadomo już napewno, 
że towarzyszy mu jego córka i lekarz przy­
boczny. 

- Mówisz ciągle „lekarz przyboczny•, 
Jetto, to mn.ie t:fiiewa. Ne i ei dziennika­
rze. A nadtf? te pokQje .kai~ce. Przecież 
to nie Za.den krói.„ 

- Jest Jmllem kołei Waznych o ile 
wiem-zauw:aiył Albrecht eicho i z oczy„ 
ma spuazesonemi. 

- Nl-eiy~ królem kGlei żelazn_y,c~ 
wasza bółewa.ka wy:aokości, jeśli ~dzić a 
teg11. co aię ''lrłJ!s.y. Tam w Ameryce ist~ 

Nr. 70 . 

W sonacie Beethovena ep. 1-09. ma 
wykonawca szerokie pola praey - pracy 
aerca i umysłu. Twórca pisał ft\ w rozpo­
czynającaj się juz rozterce ducha i kła· 
sycznł} formę rozpit!rał gwałtownemi rzu­
tami myśli. Paderewski w oddaniu tego 
dzieła wykazał niepospolitl\ głąboką i11teli· 
gencję. 

Nastąpił Schumann-mniej przejrzys ty 
lecz bodaj więcej kunsztowny, w niespo­
kojnym umyśle swym, czerpi:\-' eornz to 
nowy błysk idei do epizodycznych obra­
zów „Karnawału" - znalazł w Paderew­
skim tłórnae~a. który każdy nastrój, na· 
wet błyskawicznie mijający, równie wraż· 
liwym umysłem pochwycił, zaznaczając go 
tonem to żartobliwym, to zaoomą tchną· 
cym, lub wreszcie w szerokiej, n~zlewnej 
frazie zamykając. Dzieło tak po}~te i z ta­
kiem urozmaiceniem oddane, nie utrudnia 
uwagi słuchacza. 

Cał~ j e d n a k ż e siłę naizcgo 
mistrza pojąć można w interpretowaniu 
Chopina, z którym prócz narodowe.go pier· 
wiastku, ł!\czy Paderewskiego polot po· 
etyczny, ta pełna fantazji romantyczność, 
która wyrazem uczucia daje liriłę i bi\rwy 
tęczowe. To też rozgrywały się przejmu­
jące do głębi dramatycznością swoją d~leje 
w Sonacie op. 35. Tak poetycl:nie pojfłł · 
wykonawca serdeczny ból, który Ch-0pin 
przeiywał, iż 1i:uchacz mimowoli drżał, jak 
wobec grozą przejmującego wid~iadh. nie­
doli. Zakipiała siłą wybuchowi\ buJtrn. fan· 
tazja w Etudach, ?.ad~więczala serdecznym 
liryzmem melodja Nokturnu, wreezeie roz­
pierzchły ai~ smętne obrazy i ukazał si~ 
nam zakątek, gdzie szczera swojski\, a dzinr­
eka. nawpół łzl} przepojona nuta zabrzmia· 
ła - to mazur k i, w wyksnauiu których 
Paderewski jest mistrzem niezrównanym. 

Gdy ostatnie tony Raptedji Liszta prze­
brzmiały, zaczarowany zastę(> l!łuchacztłw 
zagrzmiał głosl:lm niewypowiedzianega en• 
tuzjazmn i zasypał artystę kwiatami. W od· 
powiedzi na to Paderewski powl'Ócił de 
umiłowanego nadewszystko .C.:hopina" i do 
końca się z nim nie rozstawał. 

F. Halpem. 

Sport. 
-:-

Pierwszy dzień Turnieju piłki nożnej 
Wisła-Ł. K. S. 4: 2 (2 i I). 

Prawdziwie wiosenna pogoda zwabiła 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych na 
boisko Łódzkiego Klubu Sportowego tłumy 
publiczności, które ze znacznem zaintere­
sowaniem oczekiwały rozpoczęcia si~ tur­
nieju. 

Po raz pierwszy w niedzielę widzie­
liśmy na miejscach siedzących i w lożach 
naszą inteligencję polską, która stroniła 
~otychczas od zawodów, organi:wwanycb ' 
przez nasze zrzeszenia sportowe. 

Kilkanaście minut po 2-ej rnzpoczęła 
się gra. Drużyna Wisły (czerwoni) przy-

5 -m;s~ 

nieją te ogromne towarzystwa handlowe, 
nazwane trustami, jak waszej królewskiej 
wysokości wiadomo, naprzykład trust sta­
lowy, trust cukrowy, naftowy, węglowy, 
mięsny, tytuniowy i tak dalej. A prawie 
we wszystkich tych trustach ma Spoelman11 
wielki udział, jest glówn.ym ich akcjonar­
juszem i kontrolerem. Wiem o tern, bo o 
wszystkiem czytałam. 

- Ładne rzeczy!-rzekla Dhlinda.­
Okropnel Nikt µrzecie nie b~dzie chciał 
wmówić we mnie, że takim Lewiatanem 
moina sił} stać dzięki uczciwej pracy. Je­
stem gl~boko przekonana, że na jego bo· 
gactwacb jest zaschnięta krew wdów i sie­
rot. Co ty o tern s~dzisz, Albrechcie? 

- Życzę ei, Ditlindo, życz~ ci, aby 
tak bylo istotnie, tobie i twojemu mętowi 
ku pocieszeniu. 

- Jeśli nawet tak jest- opewiadała 
dalej panna von Isenschmbbe-to odpowie­
dzialność za to nie spada na tego wielko· 
luda, Samuela N. Spoelmauna, gdyż jest 
on tylko spadkobiercą tej olbrzymiej fortu· 
ny i podobno- nie zdradza un nawet .wiel­
kiego zamiłowania do zajmowania się inte·. 
resami. Wszystkie ts bogactwa qr()madzil 
whściwie jego ojciec - o wszydtiem czy· 
tałam i naogół wiem to dość dobue. Jego, 
ojciec-niemiec z pochodzenia, był niczem: 
zrazu, pojechał za ocean i stał się potizu„ 
kiwaczem zlota. Mtał szczęście, -0dkryl po ... 
kłady złota i zdobył na nich majątek. Po"'. 
tern zaczął spekulować na nafcie i stali~ 
na kolejach żelaznych i wielu innych rze•' 
ozach, przez co stawał si~ coraz bogatszym. 

(d. c. n.). 
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jęchała tym _razem w znacznie zmienion~~ 
składzie. Kilku dobrych graczy ubyło z Jej 
szeregów, a nowi, jakkolwiek doskonale 
zgrani, nie posiadają stanowczości w de­
cydujących momentach. Mimo to, prze­
waga gości krakowskich była widoczną. 
Górowała Wisła nad 11auymi szybkością 
biegu, decyzji i tą rutyną; którą dają wie­
lokrotne trudne matche z pierwszoklasowy· 
mi drużynami z Pragi, Wiedtńa i Buda· 
pesztu. SI>Qsób przeprowadzania ataków, 
oparty na pierwszorzędnych wzorach, ude· 
rzał zgraniem się napastników, którym po· 
magała ze zrozumieniem pomoc. 

Bardzo dobra obrona i dobry bram­
karz, zgrany i rozumiejący się atak, wy· 
trwała pomoc, stanowiły inteligentną ca· 
łość, która musiała wyjść zwycięsko z je­
dena stką Ł. K. S. Można jednak zarzucić 
krakowskiej drużynie, że nie umiała wyzy­
skać wielu szczęśliwych pozycji, oraz że 
jej atak prowadzi grę prawie tyłko środ­
kiem i za mało strzela. Trzy spudłowane 
„rzuty karne" przeciw Ł. K. ·s. świadczą, 
że atak Wisły szwanknje mocno w strze­
laniu. 

ecy robifl równie:! trudności pod w1r}Q· 
dem kredytowym, a przeto obroty znaea• 
nie sit zmniejaz.1ły. , 

-o-

Kalendarzyk~ 
Dziś Ludgera B. W. 
Jutro Jana Dama". 
Imiona ałowiańaltie1 dzi6 ::Bohd• 

.n.a bl:. jutro Krzcsława. 
W1chód słońca o C· 5 m. 62. 
ZaeAód • • 6 • 21. 
Długość dnia „ 12 • 31. 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .• Mak­
bet•. Jutro wiecz .• Jarmark mal:żeński•. 

Teatr Polaki. Dzii wlecz. „My mężezy· 
żni•. Jutro wieez. „Święto pokoju". 
- Biblioteka Stebelskich. (Mikołajew· 

ska 69) otwarta codziennie ed g. 9-ej do S-ej 
wieczorom, w niedziele i alwi.ta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytehtia pism Tow. „Wiedza••. 
(Piotrkow11lta 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiocz., a w niedziele i święta od godz. IO-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i aztuki. (Piotrkowi 
aka nr 91), otwarte codziennie od godsiny (-•j 
po południu do 10 wieczorem, w niedsiele i 
święta od godziny 12-ej w południ• do 10-ej 
wieczerem. 

KRONIKA. 

Mimo przewagi Wisły, match nie był 
jednostajnym. Ataki przenosiły się jużto 
pod bramkę Ł. K. S., już to w stronę Wi­
sły. Łódzki Klub Sportowy miał w nie· 
dzielę swój dobry dzień. Wszyscy praco­
wali rzetelnie, aby nie uledz gościom, 
zwłaszcza bramkarz, który grał z niesły· 
chaną przytomnością; również obrona Ł. · Dni6wka wyrobnicara. 
K. S. wywiązała się należycie ze swego Na mocy prawa z dnia 15-go czerwca 
zadania. Pomoc biało-czarnych nie odzna- 1903 r., odezkodowanie za wy.padki nie· 
czała się wprawdzie tą rutyną, którą wi- szczęśliwe, obltczane jest na zasadzie prze. 
dzieliśmy u W!sły, niemniej pracowała ciętnego zarebku poszwankowanego za cały 
z wytężeniem. Srodkowy pomocnik p. Le- rok;, w tych wypadkach, gdy robotnik pra· 
walski grał z poświęceniem; także lewy cował krótko prz.ed wypadkiem, lub w przed· 
pomocnik p. Czekalski pomagał dzielnie siębiorstwt. sezonowiem, lub też j11śli za. 
atakowi, a nowy lewy pomocnik p. Maze- robek jego przeciętny jest bardzo mały 
pus grał znacznie lepiej, nit w matchach albo wydawany tylko w naturze, urzędy do 
ubiegłych. Ałak Ł. K. S. poprawił si~ spraw fabrycznych określają z góry na 3 
w ostatnich czasach znacznie. Wady na lata przeciętne -normy zarobku dziennego 
lewem skrzydle wyrównane zostały w zu- wyrobnika, poniżej których prży obliczaniu 
pełności. Tym razem grał p. Sienkiewicz odazkoeowa~a norma w_ynagrodzenia spa• 
doskonaie; prawy napastnik p. Żakiewicz dać 11ii może. 
oraz lewy łącznik p. fiaulce byli źle uspo- · Normy dnióuek wyrobniezych różne 
sobieni i grali gorzej niż poprzednio. są dla robotników dorosłych (licz1le ponad 

Pierwszą bramkę uzyskał Ł. K. s. 17 lat wieku), wyrostków (od 15-17 lat) 
przez swego prawego łącznika. Wkrótce i dzieci (od 12 -15 łat) wreszcie inne są 
rewanżuje się Wisła dwoma punktami i dla mężczyzn, inne dla kobiet. 
stosunek ten utrzymuje się do końca pier· W Królestwie Polskietn najwyższe 
wszej połowy. Bardzo szybkie tempo sła· dniówki wyrobnicze okreilano na 8,-lecie 
bnie znacznie w drugiej połowie. Goście 1913/15 dla gub rnji wtuszaN1ldej i piotr· 
powiększają swą ilość „goali• 0 dwa; osta- kowskiej; mianowicie w gub. warszawskiej 
tnią bramkę uzyskuje znany prawy łącznik dla po~iatu warszawskiego i włodaw­
Ł. K. s. p. Hauke u. Sędziował bezstron- akiego 1 rb. dla mę:tczyzn i 60 kop, dla 
nie p. Rossmann. tobiat dl1rosłych, 50-4.0 kop. dla wyrost· 

Niedzielny malch był prawdziwie pię· ków, 80 kop. dla dzieci; w pozostałych 
knym, a może najwięcej interesującym z powiatach gub. waraza.wskiej 85 - D5 kop. 
dotychczas rozegranych w Łodzi, to też dla. dorosłych, 50-40 kop. dla wyrostków, 
publiczność z prawdziwem zadowoleniem ao kop, dla dzieci. . W samej Warszawie 
śledziła przebieg gry, oklaskując frenetycz- rb. 1.17 dla dorosłych mężczyro, 68 kop. 
nie bardziej emocjooujące momenta. dla kobiet, od ~7-52 kop. dla wyroatków, 

Drugi dzień meetingu footbalowego 30 kop. dla dzieei. W Łodzi i Pabjanicach 
wypad~dla Łodzi znacznie gorzej. Druży· dniówka m(jżczyzny wynosi rab. 1.10, ko· 
na reprezentacyjna pokonana została przez biety 85 kop., wyrostków od 61>-75 kop., 
Wisłę w stosunku 9 : 1. Natomiast trzeci dla dzieci 40 kop. 
dzień przyniósł niespodziankę; Tourinę· Najniż511a d»iówb wyrobnicza obowi~· 
Cl b któ ty d · k ł · d zuje w gub. radomskh~j: ~o kop, dla do· 

u • ry w m mu sp()f a się z ru· rosłego mężczyzny, 40 kop. dla kobiety, 
żyną krakowską uzyskał zaszczytny dla 
siebie rezultat 2.:2. w tym dnfu nie sta· od 32-87 kop, dla wyrostków i 25 kop, 
la Wi sła na poziomie I klasy austryjackiej. dla dzieci. 

Bliższe szczegóły oraz ogólne wraże· Z żałobnej karty, 
nie z całego turnieju piłki nożnej podamy Dziś o godz. 10 i pół rano zmarł ke. 
w jutrzejszym fejletonie sportowym. prefekt Wróblewski. 

Zmarły był czynny na Bałutach przy 
B. M. kośeiele Dobrego Pasterza i był zarazem 

prefektem szkół miejskich. 

Handel 1 przemysł. 
Niewypłacalnołoi. 

W Białymstok11 zawiesił wypłaty wła· 
ściciel komisowego biura manafakturnego 
M. Goldberg, Paaywa wynosz& 100,0oO 
rubli. 

W Kijowie zawooiła wypłaty firma 
„I. S. Szełkow i P. P. Siennuk. Pa1:1ywa 
W)'IlOSZ!} 60,000 rb. 

Obuwie llo Cesarstwa. 

Sezon ubiegły stwierdził, !e burto· 
wnicy warszawlłey, wywożący obuwie do 
Cea.arstwa, przechodził obecnie cięikie 
vrusileuie. 

Przyczyną tego, jak są.d1ą, jest pow· 
1tanie fabryk mechanicznego obuwia w 
rozmaitych miastaołt w Cesarstwie, które 
łatwo wapółzawodnicz~ z Warszawą, dzię­
ki temu, że robocizna jest tam tail­
sza. 8.zcze.góJnie dQctkłiwą dla Warszawy 
jest konlrnłełlcja Rygi, w której obecułe 
znajdtłje aię pmesało ao większych fabryk 
obvwia, 

Dotyehezas Waruawa miała pierws:iteń­
stwo jeszeJJe z tego powodu, te kredyt 
był ufatwioRy. 

Obecnie jeclDak fabrykanci warszaw::: 

Dzierżawa gazowni. 
{d) Mai:istrat m. Łodzi, na zasadzie 

rozporządzenia gubernaktra piotrkowskiego 
wzywa reflektantów do "yd.zierżawienia 
gazowni miejskiej na przeciąg czasu z dnia 
1/14 kwietnia 1914 roku do tejże daty 1920 
roku, t. j. na 6 lat. 

Dotychczasowe warunki dzierżawy ga· 
1owni były następujące: . 

Do kasy miejskiej wpływały: roezna 
tenuta dzierżawna w sumie 14 7 tysięcy rb. 
i s;, części od przewyżki czysitego dochodu 
ponad 8 proc. z kapitału zakładowego, ulo­
kowanego w przeds1ewzięeiu. 

Prócz powyższych warunków grupa 
obywateli miasta Łodzi proponuje wnosić 
do kasy miejskiej corocznie jeszcze eum~ 
4000 rb. 

Reflektanci, mogllCY ofiarować lepsze 
warunki, obowiązani Bil 1akomunikować do 
magistratu • 
Udział Łodzi w wystawie kijowskiej. 

(n) Wczoraj przybył do na8llego miasta, 
członek aekcji &lutoomieznej wystawy kijow­
aki9j p. WeiHc:b•ker w ceht pozyskania 
&ksponłów .ie. afH r1,tkoozielniosych Łodii. 
Rtkod!łielnioyfj łó.dsey d&łi i~~· do.we· 
dy aw~j praq u wynawie ~ll!l~j. to tri 
p. Weuuielłnbr 1nalazł W'iel11 ~eh w1i..e 
włliał w wystawie kijow~ . 

z klubu rzemiełlaiczeao. 
(d) Wczoraj wiet1onm w lokalu klubu 

uamieślnie11ego przy ul. Wólcaańakiej nr. 23, 
odbyło si~ posiedzenie elłonków zarZ\dll klu• 
bu, na kterem był obeeny członek eekoji e· 
konomicznej wystawy k:ij<>Wskiej p. Wein· 
1chenker. Na posiedzeniu była omawiana 
1prawa udziału klubu rzemieślniczego w wy· 
1tawie, oraz wysłania tamże eksponatów. W 
celu ostatecznego rozatrzygnięcia kwestji za• 
rzł\d zwołuje aa dfień dzisiejsily do lokalu 
klubu na god. 8 m. 40 członków Tow. na 
ogólne zebranie. 

~ fabr7lc. 
(b) Administracja fabryki Tow. akc. M. 

A. Wienera przy ul. Cegielnianej nr. 96, za• 
wia.domiła robotników z oddziału tkackiego, 
łe z powodu braku obstalunków f'łbryka 
czynną bedzi&> tylko pitć dni w tygodniu. 

Tkalnia zatrudnia 6QO robotników. 
Ze szpitala liw. Aleksandra. 

(c) · Nadetatowy lekau 1zpitala. św. Al~· 
ksandra w Ładzi, dr. Henryk Goldberg, mia· 
nowany został pełni11icym obowil\zki ebrszego 
lei.arza tego.Z s~pitala. 

Uczczenie Paderewskiego. 
Wczoraj po ukończ~niu koncertu Pade­

rewskiego przeristawieiele polskiej inteli· 
gencji z p. E. Wagn~fem na czele wręezyli 
mistrzowi tonów adres wśród burzliwych 
oklasków publiczności. 

Z pras7 łódzkiej, 

Wydawnictwo „Lodzer Ru11dschau" 
zostało tymcza.sow-0 zawieszone z rozporzą· 
dzenia wladz eądowych. Zsmkni-ęcie stoi 
w związku z · konfiskatlł w dniu 6 marca, 
t. j. dniu jubileuszu Romanowów. 

Ze spraw drobnego kredytu. 

li'undusz, przeznaczony na udziellłftie 
pożyczek To-warzystwom oszcz.·potyc.zko· 
wym został wyczerpany, wobec czego za· 
rząd dla spraw drobn. kred. odmawia 
dabzych pożycsek nawet i tym Towarzy· 
atwom, które bez kredytu obejść się nie 
móg\. 

Ponis waż, jak stwierdzili inspaktoro· 
wie, niektóre Towarzystwa uzywaj1l poży­
czek w celach nieobjętych uetawy, posta· 
nowiono zażądać zWTotu, o ile pr1edło­
żone sprawozdania nie dowiodlł. że poży· 
czki obrócono zgodnie z ustawą. 

Z •~du okręgowego. 
Jutro we czwartek rozpatryw,ane będ11 

przez piotrkowski eąd okręgowy w Łodzi, 
następuj,ce sprawy: 1) Jó~f Redlich o 
kradzież, 2) Izrael Reinateio. rozbój, 3) 
Ignacy Skurpica, grabież, 4) Chaim Gorszt 
i inni, kradz!e1:, 5) Helena Adamowicz, o 
spędzenie płodu, wskutek czego nasU.piła 
śmierć, 6} Calle Raufalt i inni, kradzież. 

Teatr „Luna". 
Od wczoraj teatr „Luna" demonstruje 

niezwykły program. Na całość między in· 
nemi zloży się wspaniały dramat w 3-ch 
cz~ściach, osnuty na tle żyćia wsp(}łczes­
nego pod tytułem • Czem jelt nasze żyeie", 
w wykonaniu najwybitniejszych sił arty­
stycznych, Dramat ten ~sprzeczme na­
leży do najpierwszorzędniejszyeb. Tygoduik 
Ilustrowany - urozmaicony i jak zwY,kle 
bardzo zajmnjlicy. Programu dopełni „Slub 
Gapskiego", budzący w widzu szczery, 
bezustanny śmiech. 

Ze-branie. 
(d) Roczne ogólne zebranie członków 

3 Ochronki Dziecięcej <>tlb~zje siEl w du. 
27 b. m. o godz. 4-ej po poł., w (lokalu 
Domu Starców (Dzielna 52). 

W razie nieprzybycia członków w I-m 
terminie, zebranie w II-m odbędzie ei~ te­
goż dnia o g. 6 wieczorem. 

Maskarada Ł. Il'. R. 
(d) W niedzielę w Teatne Wielkim odbyla 

1ię przy licznym udziale masek, maskarada 
Łódzkiego Klubu rzemieślnic~. Do tańca 
przygrywały dwie orkieetry, zzbawę zaś 
urozmaicały występy artrt;ów teatru p. 
Sandberga, p.p. Lebediewa, p-ni Górewicz 
i innych. 

I nagrodę męzklł przyznano p. Kapła· 
nowi (typ starego iyda), I damską nagrodę 
otrzymała p. Gurewicz {pajac), III p. Lich· 
tensztajn (Demen). 

. _ I Zuahwały napad bandycki. 
(d) Onegrłaj o gcxlz. 3 po poł. kilku ban­

dytów napadło około domu nr. 38, przy ul. 
Zawsdzki&j na B. Blechmana, !ądając wyda­
nia pieniędzy. Ponil~waż B. w.zbraniał si~ 
zatem bandyci zacz11li go bł-O. Na krzyk 
B. nadbiegli prze~odo.ii11 oo w~tkąc bandyci 
ratowali eię ucieczką i wybiegli Dl\ ni. Pa· 
ea.i Szulca. Z&wiad9miono o pewyżnem na­
tychmiaał policjo, ~ udało l'ię ał"esriowaó 
triiech upaatników„ których odprowadBono do 
a cyrkułu połłeyjmgo. 

Żywa pochodnia. 

(d) W . d~i!fie iwitto pny ul. Południo· 
wej 'ił. 40, 18 lełnła Staniiława Urbańska, 
zapalająo maeąnkQ primus, spowodowała 
ekspłolh 1pirytusu, od .?ElgO zapaliłg si~ na 

s. 

niej ubranie. Na krzyk thsiewc.ayny nadłJie· 
gli Blłsiedzi, którzy ogień sagasili. U. uległa 
na szozQśeie tylko pown~nym poperzeniom 
obu r,k i twarzy. 

Artystyczne kradzieże. 
(d) Artyści rosyfscy, przyjeżdżający 

do Łodzi, padajlł ofiarą snacznych kra· 
dzieży. 

Po artyście teatrów ces. Dakkim, o­
negdaj okradziono artystę cyrku 'l'ruzzilego, 
pana Włodzimierza Durowa. 

Na oneirda.jezem przedstawieni11 cyr­
kowem z gardereby cyrkowej skradziono 
artyście krawat ... ze szpilkfl brylantową, 
wartości 800 rb. 

Złe skutki pijańatwa. 
(d) W drugie święto wieczoFem, pod· 

czas libacji świątecznych w domu pod nr. 
80 na ul. Płockiej, robotnik Józef Loren& 
w szale pijackim poranił Katarzynę Lorena 
oraz wspóltowarzyszowi pijatyki Władysła· 
wowi Wolskiemu pokrajał ramię. Rycerza 
noża aresztowano. 

Systematyczna kradzież. 
(d> W wielki piątek dyrektor fabryki 

„Bztyller i Bielszowski" przy ul, Crgiel· 
nianej M 80, zameldował policji, iż robot· 
nicy tejże fabryki, Antoni Strajkowski i 
Adam Kowalski systematycznie kradną to· 
wary z fabryki, poczem podczas rewizji 
wykryto u Strojkowskiego towar fabryczny 
wartości 131 rb. 50 kop. Niesumiennego 
robotnika osadzono w areszcie. 

Kradzieże. 

(d) D9 mieszkania Adolta Salzwedela przy 
ulicy Sredniej .Mi 30 o godz. 8 wieczorem 
zakradli się złoezyńcy i unieśli złotych 
rzeczy wartości 222 rb, 50 kop. i 95 rb. 
gotówką. 

Z rt'lsłauracji Ludwika Gitfeilera przy 
ul. Zawadzkiej M 28 ukradziono różnych 
epirytualji i koniaku Szustowa, oraz papie· 
rosów na sum~ 160 rb, 

Amator kwiatów. 
(d) Z mieszkania Czesława MuszyńskiegG 

przy ulicy Cegielnianej niejaki Jabłoński 
skradł kwiatów na sumę kilkudziesięciu 
rubli. 

- PrzejeOhania. 
(ex) Na Pasażu Szulea wpadł wczoraj 

pod koła doroźki Szc.irn Cytar, który odniósł 
zwich.nięcie prawej nogi. C. przewieziony 
zostął do mieszt.ania przy tejże ulicy. · 

- (ex) Na ułicy Pio.kkow11kiej w pobli· 
ż11 dowu ar. 34, wpadł pod koła dorożki 
Władysław WróblewsL, który odniósł ogólne 
po tłuczeni o. 

- Do utraty p„zytomneści. 
(ex) Trzecie ś wi ~to. Trzebi\ rrzeei1:1ż daień 

taki należycie upami~tnić, a wite pić i pić. 
Tak wł11.śnie rozumował Władysław Wykrtto­
wski, stróż domu nr. 31 przy ul. Piotrkow­
skiej i w myśl wyżej wymienionego zdania 
pił ile ty Jko mógł, 

Skutek byl taki, że w st!mie wiecej jat 
nieprzytomnym, bo w stanie zatrucia alkoho· 
Iem znalazł go lekarz PogQto11via, który uc11;ei· 
wie się napracowal, zanim Wykrętowskiego 
do przytomuolci przyprowadził. 

-o-

~ eatr, mlizyl<a i sztuka. 

Z teatru 
następuje: 

Teatr Polski. 

Polllkiego komunikuj" nam co 

- Dziś o godzinie 8 m. 15 wieczorem 
.My mężczyźni", studjum psychologiczne w 
S·ch aktach E. Grabowieckiego. 

- We czwartek ukaże si11 wspaniałe 
dzieło Gerharda Hauptmana pod tyt •• Swięto 
pokoju". 

Obsadę tej sztuki, którlł reżyseruje pan 
Bednarczyk, tworzą paniQ: Bartoszewska, Ro­
dmundowa, Sokoliczowa i Orłowsks, oraz pp. 
Bednarczyk, Rodmund, Kalinowski i inni. 

Sztuka ta obudziła duże ~aintereeowanie. 
- W piątek po cenach popularnych 

.Pies gończy". 
- W sobotę o godz. 8 i pół po poł. 

•Ki ej st ut", o godzinie 8-ej m. 15 wieczorem 
„Swie.ito pokoju". 

- W niedzielfl o godz. 3 i pół popoł. 
„ Wicek i Wacek", o godz. 8·ej m. 15 wieoz, 
„Swięto pokoju•. 
Teatr moskiewski Korsza (w teatrze 

Pols kim). 
W dniu 1 kwietnia r. b. zjddb do Ło• 

d:o:i po raz pierwszy trupa tai&tru moskiew• 
skiego Korsza w pełnym komplecie. 

Nazwisko Korsisa znane jest i reputaeja 
tego pierwszorz~dnego teatru ustalon11 jeet, 
gdyż teatr ten stale prosperuje przez 32 Jata, 
nic więc dziwuego, że utworzył się zgr.any 
zespół, godny stołecznego teatru. 

W skład trupy wchodzi} znane firmy ar 
tystyczne jako to pp. Martynow&, Bhtm&nta~ 
Tamarina, Cza.rio, Smureki, BMys-oweki, lfrt. 
ser, Arencwari, Borska, O!arowa, WałoWf. 



„. ·.(fAZ}rrA r.:o1'ZKA•-'2tf mara 1!13 r. Nr. 70. 
l:::::======:z=::::.~~=r.:===~====-;:::"~~~~============:::!::::::-.=====================================================================================================-
JłestufJH 1 8zc:zepanow1ki, Toraki, Arkanow 
l fnni. 

We wtorek uka~e ait l.umedja Peillero· 
\ta p. t. .Swiat uudów" przy udziale całko· 
witego zespołu. 

Do sztnk'i tej dyrekeja przywiozła spe· 
rjftluA dekoracje P'!ldrda artysty malarza Ko· 
łltina. 

'Bilety do nabycia codziel'lnie w kasie 
tentrn od godz. 11 do 2 i od 5 po poł. do 
końon widowisk. 

Teatr Popularay. 
Z teatru Popularnego komunłkuj~ namco 

następuje: 

- D~iś wieczorem o godzinie S·ej m. 15 
,Makbet" fraged.Ja flzekspirn; rolę Ledy Mak· 
bet od'worzy po raz pierwszy p. Bolelła• 
\\'Ska. 

- We czwartek arcywesola komedja 
„Jarmark malżei1ski ". 

- W piątek na dochód robotników 
pozbawionych pracy • Upiory". wyjątkowo 
,,o cenach najuitszych: Loi!e po 2.40, krzesła 
od 20 do 50 kop, gaJe„ja po 25 i 10 kop., 
balkouy pl> 35 i 25 kop. 

Cel tak szlaclll"tny oraz niskie ceny 
aniejso powinny ści11,gną,ć liczną pu~iezuość 
dla wi:Jpomożenia fuudusim dla najb(edaiej­
flzycl.J, 

- W s&bGtę po p&łudniu po cenach naj­
biższych dnny'm b~~ie areywnf)ły wodewil 
w 5 aktach ,Raz aię tytko żyje". 

- Pełne próby ocb.>-w~ją się z głoinej 
sztuki A. Dumasa ,,,Dama lrnmł:lljowa •, która 
nhie~ła wszystkie woeny &wiata zdobywaj'lc 
entuzjazm i lilukces kasowy. 

-:-

• • Za w i a m1en1a. 
Z Tow. krzewienia „oświaty. Towa­

rzystwo krzewienia oświaty zaY.'iadsmta, że w 
•obotę 29 b. m. o godz. 8 wiecicnem, w Io· 
kalu przy ul. Mikołajewskiej nr. 11, dr. til. 
~tarja Przedborska wygłosi odczyt p. t. .Ar)· 
&toteles i fiłozofi a po Platonie i .Aryatot•lf'sie•. 
Odozytem powytszym prelegier>tka keńczy 
cykl odczytów z roT.woju filozofji greckiej. W 
llielllielę -OO b. m. o godz. ł po poł. adw, 
lJrzys. Eogi&ninBZ Scikołow1ki wygłosi od· 
tzyt p. t. „Politęp a j;ycie•. Bilety wejłvia 
1111 10 do 50 kop.I 

Skrzynka do listów: 
Kraków, dn. 22/III. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Raez przyjąć następujące na.He oświad· 
cienie: 

Dopiero teraz dowiadujemy $it; o na· 
paści p. Andrzejll Niemojewskiego na me· 
eena&a Stałłiaława :PatkB. i 

Jako byli wi~źniowie oskarżeni o spra­
wy polityczne, byliimy b\dź bronieni prze.z 
mecenasa Patka, będa tił wspierani jego 
l'Udarni i W8ftZÓWkalmi i atykaliśmy Bit: • 
licznemi rzeszami. więźniów poliiycznych 

' zn1 ówno z p.oiród intł;:ligencji jak robotni­
!: ów, którzy również z pomocy mecenasa 
Patka korzystali. 

My wuyBcy za wszechatronnll i, w 
przeważnej ezf;ici, iupełnje bezinterenwną 
pomoc, poświęl.!enie, snmienność i odwagę. 
z~równo j.ak i za serdeczny do nas wazyat­
lnch stosunek 1acbowaliśmy na zawaze dla 
p. mecenasa Patka najgłębsze uznanie i 
wdzięczność. 

Tylko z góry zapewniona bezkarn~ść 
ośmiela do oszczerstw miotanych na czło· 
wi~ka, który dla sp~awy obrony więźniów 
poli.tyczn_ych postawił na kartt cał, swojlł 
kar3erę. 

W imię uczciwo~et p-ublicznej uważamy 
za swój obowi3zek energicznie zaprotesto­
!'ać przeciwk? nal!a~.ci } spod~iewamy ilię, 
ze rozprosz.em po @'Wiecłe wspołtowarzysze 
nasi, o ile dojdzie do nieb nasz głos przy­
łąc2ą swe nozwiska do naszego pr~testu. 

1. Teofil Woźnicki. 
2. Wincentyna Urbanówna. 
3. Józef Paszta, 
4. Ma.tj-an Stecki, 
f>. M-arja Czekajska. 
6. Marjan Falski, inżynier. 
7. Boleaław Bierna.ciak. 
8. Józef Crszewski, inżynier, 
9. Józef Bielicki. 

10. Kazimiera Gajewska. 
11. Marja Koszut1ka. 
12. Leon Baniewicz. 
13. Stefan Rudzki, dr. medycyny. 
14, Feliks Sachs, dr. medycyny. 
15. Konstanty Krzeczkowski. 
16. Ludwi4 Fnj:ms-Sachi. 
17. Zofja Libkiudlubudziecka. 
18. ~~czysław Mańkowski. 
19. Antoni Wierzbicki. 

20. Ewetina Wr6błen1ta, dr. fil. 
21. Marjan Ponikiewski, intrnier. 
(Oryginały podpieów złoo&no w k1llee-

l1uji W. P. posła D-ra Z~g.mmrta Marka, 
Kraków, Wislna L. S.) 

Z miłości dla ochanka. 
WlEDEN 18 mar~a. 

Z piątego piętra jednego z domów pny 
Taborstraase slHMlZfła on!'gdaj wieczorem 2-!• 
letnia Błnżąca Marja Wifk, ponosząo śmierć 
na miejscu. 

Pc.tprzedaio jes~cze, na krdtklł eh~ 
zamachem sumobó.jczym, wyf)iła znaozuiej9l!ll 
ilość l.rsolu. W kie~zeni przy trupie znale· 
ziono kartkę z nnstępującym nap~m: 

• Proszę wyp11ścić na wol nośó uwięzio· 
nego wczoraj pod zarzutem kradl'lieży Karola 
Prnckuera, ponieważ, jest r:upełuie niewin&y. 
Cała wina leży po mej stre.nie". 

Człowieka tego naiiwisira nio zna policja 
woale. Jest to jakiś osnst, któi.'4lgo ofiar!\ 
paliła biedna dziewel'Jyua w~red następująoyeh 
okolicwości. 

"Marja Wilk, polka, poohoaz~ca 'l okoliey 
Ciei,izyua, od trzeeh lat słaeyła we Wiedniu u 
lmpca Sternberga, zysklłjąc sobie prauowito­
ścią i pilnością p.ełne. uzttan~ $Wych pań· 
st wa. 

Przed niespełna rokiem p„mała pewnego 
młodego człowieka, który pOfł.ł, iż n11zywa. 
się Karol Pruck.ner, i za.lteeh11ła siQ w nim 
do szaleństwa. Chłopa-k wyzyskując 1!1ytuację, 
wybrał od niej ws7lystkie osz-eiJędności w kwo· 
cie przeszło 800 koron, a pieniądze ta puścił 
na wesołe z11ba.wy. 

W nil'uhliel~ przybył do Wilkówny i O• 
degrał wobec niej komedję plauowant>go &a• 

machu a~mol>ójc1-ego, mQtywem kteu1go miał 
być brak środków do życia. \\tiJkówna dała 
mu od siebie 40 koron, odebrllła „trnei:rnę" 
i wym1.1gła ua nim pn:y~l'.enie, iz drn.ć hę· 
dzia o swe ż_vcie. Pruckneł', kwzystaj~o z 
chwilowej nieobec11ośoi WilkÓW'lł-y, 11kratłł jej 
jeseoze w dedaiku zegarek, dwa pierścionki 
i ban-knot 20-koronewy, poczem oddalił się 
bez pri.szkody. 

Wieczór tego 1amego d&ia Willirówna od­
kryła kradzieł i aie posądzając o nil\ uko· 
ch•DS!O, z&wiadomiła o wazyrikiem policję, 
która stwierdziła, ił 1prawcą kradzieży 
jemi Pruckner i rozpoczęła za nim poszuki· 
wania, 

Wilkówna, zrozpaezona, iż ona sama t1ro• 
biła doniesienie do policji na 1wego ulco­
chanego, po11tauowiłn prKyjąć wiuQ na Bie· 
bie, aby go w ten sposó1ł ratować od are· 
&1tu. 

Napi1ała pł'zeto pespieu.uie pniytoezouy 
wyżej lisi, a naaM}pnie odeerała sobie żyeia. 

Ostatnia poczta. 
Powołanie rezerwiatów. 

Ag. J)ei. doHsi że NldjaśuiejHy Pan 
rozkazał powoład na eztNotnodniowe ćwi· 
czenia w eałem państwiti, z wyjątkiem Kr6· 
Je1iwa PolakiPgo, zapaiiowych pierwszej ka· 
tegorji 1 1910 i 1912 ~ 

Now~ gabinet we Franoji. 

D. 21 b. m. wieczorem Bsrihou przea­
atawił Poincaremo naetęfHlj~ liłitę minist­
rów: preaes rady ministrew i zarazem mini· 
ster oświaty Barlhou, apnwiedłiwoui-Ra· 
tier, spraw zagroołcznyeb-Pichon, sprawie· 
dliwośei-Kłotz, finaneów-Charle Dumollt, 
wojny- Etienne, marynark~ -Baudin, robót 
publicznych-Thierry, handla~Masset, rolui­
ctwa-ClementeJ, pracy-Chero>o, kołonji­
Jenn Maurel, pomocnicy uekretarzy stanu: 
ministerjum spraw wewu.--Paul Maurel, fi· 
nan.iów-Bourly, aztuk pioknych Leon Be· 
rard, floty hand1ov;ej-Demoncy. UrZłld po· 
mocnika sekretarza atanu poczt zG61aje 11ka· 
sowany. 

Nowi ministrowie doszli do porozumienia 
we wszystkich •?rawach w11ieBi'onych do Izby, 
jak amnestja, reforma fiskalna, przyj~ta przez 
Izbę na podstawie formamej, reforma wybor· 
oza i trzeehletaia słu~ba wotskows. 

5trajłc generaln7 w Belgji. 

BRUKSELA.. W pieni:ue święto Wiel· 
kanocne obl:adGwał w Brułsali kengres eo­
ejalistyczny, o*b07 przaz delegatów całego 
kraju w liczbie 1331. Oilmymi' większości!\ 
głosów ucbwl!llił k.ong;res jlJ'olWunowaó w Bal• 
gji strajk geaer.alDy. Pocqtek strajku ·na­
zoaezono ua 14 łtwi taia. Strajk ma byó 
środkiem do ~a reformy wyborcsej do 
parl entn, k~ odmawia rząd i klerykalna 
wi~kazość p&dame.11tu. 

Zai&o!ti m~~ze.lió ucaestników kong1·e­
Bu z pnyw~ V!Ułdeweldem na czele była 
w ~.rawe Ojauap· jU'zeci w atraj kowi. W k<lń-

cu je<łDftk i ta mn:iejezo~ głot10W8ła u po· 
:p;ądmm dzieeOfm. który posł:ałlawia, iii lro· 
11ieo ałrajku generalnego proklamc>wtć m<>ie 
t,Urn 11pecjelnie w tym ee:l.11 zwołany kongt'es 
BGcjalła:tyezny. Za tym por~dkiem dztennym 
padło 1330 głosów zeełlHków kongresu. 

Powyższa uchwała kongresu wskazuje, 
ił Belgja znajduje ei~ w obłic.- bardzo cięż· 
kiego ekonomicznego pnesilełłia. Ludność 
robotnwza Belgji oedl\wna prsygntowywała 
Bif) do strajku a-eneraltieiio. Oazczędzano pia~ 
niędzy, odmawiano sobie wielu przyjemności. 
Kaay zwią,Kków zawodowJth pełne aą fundu· 
121ów, tak, że zapomogi ełr.ajłtowe wypłacane 
być mog11i przez z gÓrlł 2 miesij\ce. Sfery 
mieszczańskie i koła liberalne B~i po· 
pierać bli!dlli finanaowo i moralnie strajk ge­
neralny. 

Dzieci strajkujących rodsin roboteiczyeh 
brane b~ą na wychowa.nie. Prócz tego u· 
dzielane bed'ł kasom zwil\zkowym robotuiczym 
większe fundusze. W p&wuych kołach poH· 
łycznyoh istnieje jeszcze nad:i:ieja, że rząd mo· 
że ustąpi i ale dopuści do strajku genera.lne· 
go, który będzie 1ie równał ruinie ekonomiez­
nej kraju. 

W mieście Gent mjale się odbyć 26 kwie~ 
nia otwarcie światowej wyaiawy. Jeśli strajk 
wybuchnie, to otwarnie bj wystswy, do któ· 
rej przemysł belgijski 1msywi:tzywał tak wiei· 
kie nadaieje, musi bye odł<iż@ne na czas pói· 
niejszy. 

BUKAREbZT. Rumuński prezes mini­
strów oświadt>Eył, że Ru.mne}a nie zgod11i si~ 
na załatwienie ep0ru z Bułgał'~ w sprawie 
odsakodowań terytorjalnych i dopfero po za­
warciu pokoju z Turcji\ rozpocznie się akcja, 
jeżeli konferencja ańrbasadHtlW iędsie zwle· 
kala z odpowiedzią, to wówczas Rnmnnja na. 
wlnsną rękę rozpocznie działanie. 

BERLIN. Sejm pruski zamkniłty zoata­
nie już 3 maja ze W:i!ględo na nowe wyboty, 
które wyzoaczoae zostały na 15 maja. 

WIEDEN. Oozekiwano tu komunikatu 
rządowego w sprawie odpowi~dzi Cza;nogóry 
na ultimatum .Austrji, tymczasem ministerjum 
!!praw zagranicznych oświadczyło, ile podobny 
komunikut na razie się nie ukaże. 

-o-

Telegramy. 
'11el. agencji Wat z dnia 25 maroa, 

O większość w Dumie. 

PETERSBURG. Projekt utworzenia wie­
ksz<>ści w Dumie niema puwodzenia. 

Leaderzy październikowców wn,e! mówi1' 
o trudnościach. Poszczególne 'jednoczenie 
jest rzeczą możliwą, ale blok niemożliwy. 

. 'Bez postępowców więknośei niems, a po· 
stfJpowcy do takiej kampanji naldełiby, gdy· 
by uczyniono zadość ich ~!\d11.ni11, mianowirie 
smiany niektórych punktów w pr!lgramie na· 
cjonalistów. 

Pa:ździaraikowcy niezadowoleni. 

PETERSBURG. Człtnek komisji Rady 
pdatwa Gerje wysf4-pił przeciwko uchwalo· 
nemu prsez DalllQ pnje~tiwi co do pn:yjmoe 
wania na uuiwersyłet abilurjentów azkół re­
alnych, baudlnvyeh i seminarjów. 

Wnosi to rozdźwi~k mi~dzy Dumt1r a Ra­
dll państwa. 

Październikowcy, którzy rzeczony projekt 
przeprowadzili, Bil wyaoce niezadowołcmi z 
Gerjetr.. 

Akade1Riey-med~o~. 

PETERSBURG. Dzisiaj n prezesa Dumy, 
Rodzianki, była depuł.acja studentów Akade­
mji ~karali.iej, prol!Zl\C o wniesienie interpe­
!Acji, w trybie negłośoi, co do 01tatnfoh NY• 
.darzeń, 

- Stan rzeczy, jaki sit wytworzył -
oewiadczyli medycy-wprowadził nas w kło· 
pot, z którego wyjś1:ia nie wid.zimy. 

Rodziaako prsyrzekł zapośredniczenie. 
W celu zamanifestowania wap6łczu1.lia. dla 

studentów - medyków studenci uniwersytetu 
petersburskiego pestanowili nie pójść jutro na 
wykłady. 

Sprawa odroczona. 

PETERSBURG. Senat o«rou„ł bez po• 
aania motywow sprawę s11du arcybiskupiego 
warszawskiego. 

Pogłoska. 
PETERSBURG. Kr!łŻy tu sensacyjna 

pogłoska, ie eskadra złożona ze sutków 
angielskich i francuskich wysłana została 
na wody albańskie. 

WOJllA RA IBA.t.KAłlM:H. 
Adrj.llaopel ...... 

KOLOi'WA. Sofijski korespondent 
.Koeln. 2itg. M deaosi tełegraficnie ną 
podstawie wiar h ~. ~ wiel· 
ka wyei~• · o u adtjaeopolak1ego 
przeciwłicil .bftłaarum o4parta soaWa z y-

cięako przez · oblęjnio.q annję, przytem 
przednia lin ja f ortW zajęta została przez 
pi~ehot~ bułgaraktł i aełbską. 

SOFJA. Witchodnie forty pod .A.d1'ja· 
nopolem wpadł1 w ręoe bułgarom wraz z 
12 N'matami i 4 mitraljezami, a jednoe~­
śaia wzięto do niewoli 300 turków. 

Na zachodniej i południowej stronie 
miuta turey wyparci zostali 1 wysunit:· 
t~'h pozycji. 

O warunkach pekoi•· 
PARYŻ. Według otrzymanych tu 

depesz, projekt warunków pokoju ułożony 
przez mocarstwa, spotyka si~ ze zi:em 
przyjęciem w pańatwach bałkańskich, 
Zwłaszcza w Grecji zaznacza się silne 
rozgoryczenie, Mimo to w kołach dyplo· 
matycznych sądzą, że niebawem dojdzie 
do porozumienia pomiędzy lig& bałkański} 
a mocarstwami. 

Oświadczenie Barthou. 

PARYŻ. Prezes ministrów Barthoa 
w deklaracji swojej oświadczył, że mini· 
.terjum jest zupełnie zgodae w postano· 
wieniu przywróeenia trzyletniej służby woj­
skowej i ma nadzieję w sprawie reformy 
wyborczej doprowadzić do porozumienia 
pomi~dzy obiema izbami prawodawczemi. 
Mowa zakończyła się ślubowaniem wi.erno„ 
ści przymierza z Rosją. 

Znowu kryzys we Francji! 

PARYŻ. Nowy prezes ministrów Bar• 
łhou odczytał wczoraj programową dekla. 
racj~. 

Głosowanie nad votum zaufania świaQ. 
ozy, że rząd niema większości w izbie. 

Gabinet prawdopodobnie zaraz ustąpi. 

Zatarg ••atro-6zarnog6rski. 

CETYNJA. C;i;arnogóra zgadza się na 
poczynienie zarządzeń w celu usunięcia ze 
Skutari ludności cywilnej, równocześnie je­
dnak wysto1:iowab. do wszystkich mocantw 
notę okóluą, protestają,cą przeciwko sta-oo­
wieku Austrii, ponieważ jej interwencja 
jest równoznaczna z nar11Szeniem neutral„ 
noś ci. 

Serbia I Caarnogórze. 

RZYM. „ Tri buna" dzisiejua d.onosi 
w depeuy z Białogrodu, iz król serbski o· 
lwiadczył kategorycznie, że pod żadnym 
warunkiem nie opuści Cza.rnogórza w · 
klopotach wywołanych dziwnemi ż11d~ 
mi Austrji. 

BIAŁOGROD. .Samouprawa• pisz~ 
Oczekujemy kaidej chwili wręcze.nia. noty 
austrjackiej w sprawie zaniechania oblc:.że• 
nia Skutari oraz wy.eo.fania wojsk serbskich 
z .Albanj-i. 

Skutari i moanrałw•. 

BIAŁOGROD. Krążą pogłoski, ża 
wspólny krok mocaNtw trójprzymierza w 
sprawłe przerwania kroków niepr2yjaciel-
1kich przed Sktrtari nastllpić ma lada 
chwila także i w Bialogr~zie. 

Stanow1ako moca.etw. 

LONDYN. Dzisiaj w minisłerjum spraw 
sagranicznych Gdbyła si~ narada ambasa­
dorów, na której oma\riano żądania Anstrji 
wobec C.zarnogórza. 

Jak twierdzą, mocarstwa zaakcepto• 
wały "Postępowanie Anstrji, a nawet Rosja 
nie miała nic przeciw ostatniemu ultima„ 
tnm austrjackiemu. 

Z pism polskich. 
Dwa zjazd~ chłopskie. 

.Mitdzy fabrycznym mło­
tem, a chłopskim ·pługiem, 
mh~dsy robotnikiem-proleta­
rjuiraem, a chłopski\ poisk' 
wsi~ - fl ac 1 y n a a i 9-po­
czyna Polska. 

.Legenda Młodej Polski•. 

• Ten tak cicho, mołnaby rzec--w mil· 
czsniu-społec~eństwa dziejl\ey się fakt zja­
zdów chłopskich w Wnrszawie, powtarza lit 
już od łat kilku, rok rocznie. 

„ Wałl\kają te 11jazdy w ogół posiedzeń, 
o których piema doaOIZfł społeczeństwu mniej 
lub wi~eej szczegółowo. Nikt i?rawie nie saj· 
mnj-e st~ nim więcej niż trzeba BifJ zajmowad 
zjawiskiem zwykłego społecznego postępu, 

„Mało kto analizuje istotę 11jawiska, w 
.którym obok biernego płynięcia z prl\dem 
pMtępu, rrtwarzanego przez demokratyzują· 
eyck s~~ szlaehcie6w i inteligentów-jest tak 
wiele ethłopskiego beroismu, wywałc:6aj~cego 
istotaie aowe życie, stwamsłllc.ego w głtbi 
-. „miar~ pł'lf•ałyeh ;tanio•. Kio chce 



w Polsce łyć i twttrt) ć, tu nie mcie 1h4 
obok tego faktu pł'ftobr.ateaia 11ię poliki~ 
wsi jak widz mniej lub Tvięcoj eieb.wy. Mn-
1i w apraw~ tę wniknąć 1 rzetelnym wysił· 
kiem jeśli nie twardego realnego ezyrrn, to 
pr~yuaj mniej nieubłaganie doeierajf\cej do 
rdzen-ia myśli. My31 te nie mue mieć ia· 
duego narodowego pogłębienia, jeśli ksztal~e 
się, ominie fakt, pospolicie nazywany nbudze· 
niem sifJ wsi". 

.c. T. R. zjednoczyło tysi~ chłopów 
·w ~OO kółkach. 'l'owan,Btwo imienia Sta-
11zyca ma priesuo 100 kółek i kilka tysięcy 
członków. Cały szereg ukół Indowych rołai­
czych kształci 1aat~p niesłycłtanie solidnej 
młodzieży chłopskiej, cały •~ereg pism Judo-

, wych idzie już do żl.łJtfldłyct. chkpskich wsi. 
Setki spółek mleol!arsł!ieh i iHyeh zgęszcza· 
ją z każdym rokiem oka swych sieci-licaba 
perjodycznych kursów rolniesycb dnje owo­
cny poaiew. Na tle tej nurtującej wieś wzmo· 
żonej akcji zarysowały si9 dwa owe zjazdy: 
Staszycowców i Kółek C. T. R. 

.z poczucia solidarności interesów chłop• 
1kich z interesami szlachty powstały .kółka 
rolnicze C. T. R. Ziemianie nazywają to „po­
mocą dla uobywt1telniającego się ludu". Pomoc 
prawdziwa, rzetelna i jedyna, jaką by można 
dać musiałaby mieć za jedyną poatawę: 

• Chłop rozwija się samoigtuie, chce clo}!ć 
do czegoś iuJl.f!go Biż to, ozem Jest jego ży• 
cie dzisiaj, chce tworzyć przyszłrilić. W tej 
samoistnej twórczoici widzę jedyull polik~ 
aiłę. Dam tedy na jej usługi to, co msie jest 
sbędue materjalnie i ts zasoby duchowe mo· 
je, które mi są drogie. I ze wapirniałą bez· 
interesowności!\ nie będę pytał, jak ait to 
mnie wypłaci". 

"Na takie jeduak stanowisko azlacheic 
pnlski się nie zaobywa. Na to mote aię zde· 
być wspaniały pomocnik ludowy poczynań -
belgijski fabrykant sody - Solvay. 

„l'llówiliśmy na początku o jednolitości 
chłopskiej ir(.lmady. Zamanifestowała tę je­
dnolitość potrzeb i sposobów zHpakajania 
mowa jednego z delegatów kółek C. T. R. 
aby, o ile "Ceutrowoy" podnoszą również myśl 
domu Indowego - pułlłczyć 11i1J ze Staszy­
cowcami, którzy się już do tego zabrnli. W 
takim l'llzie w krótkim czasie lud bcdzie miał 
ewój dom. Słowa te pnebrzmiały be11 echa, 
lecz na to złożyły się już przyczyny drugo­
rz~d ne. 

.Jednakże jednoJitoić ta nie jest nbso· 
lutna. - Jeno że różnice sięgaj!\ daleke giQ­
biej niż ie, które dziell!i ludzi na partje i ko­
terje. SI\ to różnice psychiki, wynikłe może 
na skutek wiekowej pracy środ różnych warun· 
ków przyrody - czy wż na&kutek innych 
pł'Zyczyn, których na tym miejaou nie może· 
my rozstrząuć. Dwa niejalo typy p1ychicz· 
ne chłopa. Psychika, jakby powiedzia! Brzo· 
zowski „dziejowo lwó.rcza•, heroiczna -idąca 
z całq wiar!\ w awój wysiłelo: naprzeciw 
losom. 

.I psychika, mimo że narzędzie twórczo­
ści-prace ma w aweim rtku-napół biernie 
poddaj"ca się wymaganiom „postępu• ściśle 
ogrnuiezonego, idąca bez uiwiadomieuia swej 
samoistności, za prądem czasu i u tymi, któ­
r.1y w jakikolwiek spOBób zdołali ten prąd 
opauowa<I. Nie ulega Wl\tpliwości, że więk· 
szość pierwszego typu &tworzy · takie ośrodki 
jak Tow. im. Staazyca, a więkazość drugiego 
typu znajdzie się w szeregu kółek C. T. R. 

„P rzypntrzmy się nieco tej psychice ba• 
roicznei, w której widzę zaród tworz:1cej pol· 
akiej sily. 

. • sami sobie• jesł hasłem Staszycowców. 
To .biedDe" i osławio1.1e już dziś „sami so• 
bie•. Nikt prawie nie pojął ważności tego 
h11słt1. Ważność jego jest nie w tern, że si~ 
ono m<Swi, ale że według niego istotnie kółka 

· 8taszycowe usiłują żyć. Haslo to potępiła u 
nas ignorancja potępiła je zła wola, potępiła 
je cała polska bezeiła. 

JINie liczmy się z nikim• -· uie liczmy 
na nikogo-własnemu tylko ufojmy ramieniu, 
myśli, sercu, sami sobie wszystko stwórzmy• 
-wołały różne odłamy społeczne. I mimo 
tych wołań liczono zawaze na coś i na ko· 
goś. I nikt nie miał odwagi ha&ło sami BO• 
hie domyśleć do końca. 

„I oto najgłębszą myśl polską wprowa­
dza w życie gromada chłopów. 

"W ruchu .Zurauiar~y• i Stasaycowców 
tak, jak on się w przejawach swoich ukazu· 
je niema nic z doktryny i nio z ustawionego 
fl góry saematyczueg:o programu. Twi oo, a 
raczej tworzy on sam nurt życia, nio temu 
nurtowi nie narzucając. 

• Dlatego mają Zaraniarze iylu wrogów. 
.Staszycowcy stwarzają trość awe~o 

hasła, Ich życie jes\ straszliwym zapozna· 
nym tJ'udem. Krwawą prHcą dobyli oni z ni­
cości swe towarzystwo Kółek Staszyca, wy­
drapali z najoporniejszych skał życia swe 
kooperatywy. Kto~ zarz.icił im, że popiera­
ją szko-ln.iotwo gminne-nikt tego nie widzi, 
te oni jedni jeszcze usiłują trzymać csłą Ili· 
łą tę szko-łę gminną, chronić ją prz~d zalo· 
vrajl\eem ifł dem, 19 om jtdui ~Djlł w niej 

włamoić ołiłopak". K toj in ay powieuiał,ł• 
w rezultacie nie pednoazą oni bardzo dN>ro• 
bytu Pt>błki. W samej rzeczy w anmie, licz­
bowo może C, T. R. robi w łym wsgl~e 
witcej. I to jeat ełuszue. Rozpouądu duży• 
mi zaaabami pieuięinymi i dobrze spełnia o· 
bowiązek, jęśli te zasoby idlł na wzbogacenie 
włośei1nM1•1u pol1kiego. Lee1 Staazyeowey 
ezynią inną rzecz doniQSłą, Oni ueq si' 
być sił!\ zdolną wytwarne bogactwa a to wa­
iniejue niż korzyatauie z begactw i z tą po­
mocll ulepszanie i wzmaganie produkcji. 

"Na skutek tych wyżej wypowiedzianych 
różnic-chnratCt&r dwóch zjazdów był różny. 

"St11szycowcy są już dziś instytucji\ Ba• 
mowycbowawczą-lcółka C. T. R. są in1tytu­
Cj!!. sasto1owuj~ol:\ do rolnictwa chłopniego 
wymagaBia nowego pe11tępu-i pouczaj\Cll w 
tym znkrasie~. 

M. Dąbrowska. 
(„Prawda"). 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Bombardow•nie z•wieazonel 
WIEDFN. - Rząd czarnogórski posta· 

nowił wysłać parlamentarju11za do Skutari 
w sprawie wypus:,:;czenia ludności cywil­
nej z miasta. Podczas tych roko~vań bom­
bardowanie będzie zawieszone. W sprawie 
zamordowania księdza Palizy, rząd eznrno· 
górski oświadcza, że nie został on zastrze• 
lony w ten sposób, jak to przedetawfono, 
lecz był aresztowany i próbował uciekać, 
wobec czegg muf!iał być zastrzelony, co 
nastąpiło według wsze\kieh przepisów woj­
skowych. Pomimo to rząd zgadza ~ię na 
dopuszczenie do śledztwa przedstawieiela 
Austrji, a. także gotów jest do.puścić do 
współudziału przedstawreieli innych mo· 
carstw. 

Mowa Gray•a. 
LONDYN.- Minister spraw zagranicz­

nych, Gray, wygłosił wczoraj w izbie niż­

szej wielką mowę o 11ytuacji rniędzynal'o· 

dowej, łącznie z położeniem na Bałkanach 
Minister stwierdził, że niebezpieczna sprawa 
.A.lbanji została przez wielkie mocaratw!l 
załatwion3 zupełnie pomyślnie. W sprawie 
Skutari oświadczył, że mocarstwa porozu­
miały się co do losów tego m i:.i sta i od 
nich będzie zależeć decyzja w tej sprawie. 
Gray powiedział dalej, ie dal1ze bombar· 
dowanie 8kutari jest zbrodniczą głupot!\. 

Co do sprawy Z:\Warcia pokoju po­
między państwami bałkańskiemi i Turcją, 

to oświadczył, łe jeśli państwa bałkańskie 
odrzucl} warunki pokojowe mocarotw, to 
niebawem na1tąpi interwencja lUOCaretw i 
wówczas mocarstwa wezmą udział w ro· 
ko waniach pokojowych nio jako pośrednicy, 
lecz jako atrony zainteresowane. 

Jest to wyraźna groźba i zapowiedź 
interwencji zbrojnej pod adresem państw 
bałkańskich. 

Wielka mowa polityczna Gray'a, spo­
wodowała wystąpienie także prezesa mi­
nistrów angielskich, Asquita, który wyraził 
~apełoą zgodność z wywodami Grny'a. Jest 
on zdania, że straszna wojna na Bałk?.nach 
skończy iię niebawem, a w końcu swoj 
mowy zaznaczył z naciekiem, ża nie przy. 
puszcza, aby państwa bałkańskie nie zro· 
zumiały tych wywodów. 

Przychylna odpowiedź:. 

WIEDEN. Odpowiedź Czarnogórza na 
ultimatum Austrji uważana jest za zupełne 
zadośćuczynienie żąda'1iom Austrji. Czarno­
górze dało przychylną odpowiedź w spra­
wie ks. Palicy i zdecydowalo,si~ wypuścić 
ludność cywilną ze Skutari. 

Omal nie dymisja. 

PARYŻ. Po posiedzeniu izby deputo. 
wanych odbyło się prawie godzinne rosie· 
dzenie gabinetu minisk-Ow, ua którem z tru. 
dem udało s i ę skłonić do dalszego zatrzy. 
mania tek trzech czło n k ów, którzy chcieli 
natychmiast podać si~ do dymisji. W pią­
tek ua przyszłe m postedzeniu izby posta· 
wiona będzie raz jeszcze kwestja votum 
zaufania dla gabi04tu. Wynik głosowania 
zadecyduje o losie gabi net11. 

501000 .tełaierz~ wałe1'~łe. 

KONSTAN'i1'YNOPOI.. D<>noaz:\. ie 
pod Czataldża przyszło de większyC'h walk 
pomiędzy wo.jskami turt'ckiemi i bułg.arakie­
mi. W walkach brało odział kełG 50,000 
żnłnierzy. 

Cały dzień grzmiały armaty. Obfega­
ły tn pogl01iki o zwycięstwie huków, lecz 
są one niepnwdziwe. 

Pęknięcie rezer aru wodeOi~gowego. 

NOWY-YORK. W miejs:cowoaci Akron 
w stanie Ołłio pękł rezerwoar wedociągo· 
wy. Woda zalała połowę miasta, liczącego 
50:00Q mieszkaOOów. Betki mieszkańc&w 
ucieka przed powodzią:. 

Orkan. 

NOWY-YORK. Podczas szalonego or· 
kanu w mieście Omąba, w stanie Nebra­
ska zginęło wielu !iłowian i niemców. 

Wezuwjusz pracuje. 

RZYM. Wezu-wjusz zaezyna na nowo 
diiałalność~ W czo raj słyszano ogromnąi 
detonacj~ podziemn-ą, która przypominała 

atrzały armatnie. Aparaty seimograficzne 
zan<>towały 1ilne wstrzlłśnienia. W kra.te­
r.se potworzyły się nowe szczeliny. Lud­
ność żyje w panicznej obawie wielkich wy· 
buchów wulkanu. 

Aresztowanie. 

BUKARESZT. Aresztowano tu pod za­
rzutem fałszowania weksli barona Ernesta 
Lungusza, bliskiogo krewnego marszałka 
dweru cesarza Francinka Józefa. 

Dellliut newego gabinetu. 

PARYZ. WcMrajs,.;y debiut nowego 
gabinetu uważany jeet za nieudatny. Bar• 
tou::x: poniósł klęskę dzięki radykałom. Po­
siedzenie zakorczyło się liardzo burzliwio. 

Swieźe utarczki. 

.LONDYN. "Central News• donosi, 
że na linji pod c~aWdżl} nanowo rozpo­
częły się walki. 

Szturm bułgarów. 

SOFJA. Bułgnray dopuścili do Adrja· 
n opola szturm na wszystkich pozyoj ach. 
Up3dek blizki. 

Kontratak bułgarów. 

SOFJA. Z Czataldży doaoszą, że tur­
cy przeszli do oferuywy. Bułgarzy dopuś­
cili ich na odległość 800 metrów, a na­
stępnie wykooali kontr:. t :ik i pobili tm·ków. 

Wap61nir krok mecaratw, 

WIEDEN. W najbliższym czasie na· 
stąpi wspólny krok moel\l'Hw w Białogro­
dzie i Cetynji celem powstrzymania opera· 
cji wojennych pod Skutari oraz zażądania 

od Serbji, aby opróżniła terytorja albańskie 
od swoich wojsk. 

btaałref•. 

BERLill{. O godzinie drugiej w nocy 
zdarzyła się tu straszna kalasirefa. Na wóz 
tramwajowy, będący' w pełnym biegu, wpa• 
dła dorożka samochodowa. 

ż 1ł <łSób, jakie znajdowały si~ w Ila· 

moch'ódzie, 5 zosWo :,:;abitych na mieJliłCU, 
dwie ranne tak ci~żko, że niema nadziei 
utrzymania ich przy życiu, dwie zaś tylko, 
pomimo lekkich poranień zdołały opuści~ 
miejsce katastrofy o wlaenych siłach. 

Pogrzeb króla greckiego, 

SALONIKI. Przewiezienie zwłok .kró· 
la z Salonik do Aren nastąpiło wczoraj 
przed południem z niezwykłą uroczysto: 
ścią. Za trumną postępował nowy król i 
królowa, jak również wszysey książęta i 
księżniczki. Ze strnny wielkich mocarstw 
brali u!f.zi1tł niemieccy, angielscy i rosyj· 
1cy d~legaci marynarki, oficerowie armji i 
marynarki i innych państw, jeden generał 
bułgarski, admirał niemiecki, oraz oddział 
żołnierzy bułgarskich. Zwłoki słożono na 
okręcie .Amfitrite". 

Zaniechanie akcji: 
BIAŁOGRÓD. Rząd Serbski wydal 

rozknz zaniechania akcji woj enuej pod 
Skutari. 

Stało s i ę to po przedstawieniach po 
tJłów r osyjsl, icgo i frncu ~kiego w Białogro­
dzie, wielkie mocarstwa bowiem zadecy­
dowały już o lo ~ i e Skutnri, k tóre postano­
wiouo włączyć do Albanj i, 

Wielka radość. 
SOFJA. Wia<lomość o wyparciu tur­

ków z przednich pr:i:ycji pod Czataldżą, 
wywełała tu wiełką radość. Jest to Źna· 
mienuem dla turków, że nie zdelui są już 
ani do zaczepnej, ani do obronnej akcji. 

Z ostatniej chwili~ 

Wyrok w gł1>śnej ' 
spraw·e marjawitów. 

Dzisiaj WtlNJl , bba •&tdowa wydała 
1tępnj !\CY wyrok w gł~śnej sprawie o ~ 
ni'kaściół w Błoniu.~ 

Skazani zostali katołłey. 

Ks. Kodrz~baki na 1 rok rot ar. • JIO• 

sbawieniem szczegółowyoh praw i godneici 
duchownej. 

Ks. Antoni Zieliński-na tę s&m!\ kart. 

Włościanie: J ózet ~'. Ka:.!zkW!t, Stanisław 

Wesołowski, Jan Gabryszewak:i i ?vbiek każ­
dy na 5 młesięcy 10 dni wi~złenia. , 

Włościanie: Edward Paciorkowski, Peł· 
ezyński i Kuniaiewicz-każdy na 1 rok rot 
aresztanckioh. 

Włościanie kat. Świerczyński i Ranke 
każdy po 40 dni wi~enia. 

Skazani dwaj marjawici: ka. Teofil Gołt· 
biowski i Teofil Si:ymaaiak, bidy na a m. 
10 dni więsienia. 

Z-Ostali uniewiunieni: ks. Se<}~l11.koW11ki i 
J61ef Szepietowski, 

Przy wymiana kary uwsgltdnił &lłd pra­
wa Najwyższego Manifestu. Jednocześnie sąd 

postanowił wnieść prośb' u. Najwyższe Im~ 
o złagodzenie kary ka. Kos.tr»ewiakiemu do 
fS mie1. twierdzy. 

-o-

Rozmaitości 
Pol•ka azkoła h•n.U.wa w Amet"y~e. 

Dnia 8 stycznia w Chicago nastąpiło 
otwarcie pierwl!zej w A~ryce polskiej 
1zkoły handlowej, zał.eżonej przez wydaw­
ców· „Rolnika• i .Gwiazdy Polarneju, bra· 
ci Worzułłów. 

Szkola ta ma celu kształcenie mło. 
dzieży na zawodowych 11andloweów i przy­
gotowywanie polaków na poudy: subjektów, 
agentów, kolektorów, koreapondentów han· 
dlowych oraz na dyrektorów samodziel­
nych. 

Zapotrzebowanie na zdolnych han­
dlowców polskich jest tak wielkie . że każ. 
dy z uczniów niezwłocznie po ukońezeniu 
szkoły ma zai:waranłowaną poSlld t;: , gdyż 
wła1iciciele jej są założycielami olbrzymiej 
kolonji polskiej Pelplin w stanie Wisconsin, 
oraz posiadają wielki magazyn departamen­
towy w Stewens Point. 

Lista przyjezdnych. 
W cilłgu doby ubiegłej pn.1yjeehali de 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY .: 

Ludwik Kosińaki .z Warazawy. - Jan 
Iwanczenko 1 Charkowa. - Chajm Hirsz· 
berg z War11awy. - Hirze Jasemani z Ku­
taisa. - Józef Barei z Będzina. - Robert 
Gajzler z Warszawy • ..,.. Gersz Lipiec z Bę­
dzina. - Srnl Efroika .1 Pabjanic. - Izrael 
Sztykgold l5 Warszawy. - S.1muel S1t.jman 3 
Tomuzowa. - Michał Rozanowic• z Częsło· 
chowy. - Bolesław Kubik z Stopnicy. -
Aleksander Szulman li Ek:aterine&ł"wa. -
Markus Monczki z Konina. - Paweł Tre• 
ger z Berlilla. - Heuryk .Mucha a Keni­
na. -

FRYZJE~ DAMSKI i MĘZKI 

Nowacki 
ul. Piotrkowska N2 103 

po powrocie z Paryża p0leca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

M Salon dla Pań i Panów 
zaopatrzony w nowości w dziale 
- perukarskim. 1014~ 

KAZIMIERZ OSSOWSKI 
INżyftlER 17-96-1 

OBROŃCA PATENTOWY 
Petersburg- Wozlrlesienskij PrHpekt i!!IJ 

Berlin - P-otada.m•rStraase N b. 
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Łódzkie Towarzystwo Wzajemnego Kredytu. 
- ~ 

iatniejące ad 1898 P. P.iotPkowsb a. 
AKTYWA. Bilans na 1 stycznia 1913 r. PASYWA. 

Kasa • 
Rachunki bieżące • • • • • • 
10% wnio1J0k członkowski w B..Jru Centralo. T. W. K. 
Papiery publiczne • • • • • • 
Skup weksli, opatr1onych najmniej 2-ma podpisami 
Skup pap. publ. wylosowanyeh i kuponów • • 
Rachunki specjala.1.e członków • • 
Korespondenci , ~ 
Koszty urządzenia • • • 
Koszty zwrotne • • • • 
Zaliczenia na dokumenty, l)fJyj(tte do realizacji 

186.71778 
637.87673 

1.000-
530.857 6 

6.752.819 20 
2,58024 

693.714 8 
848.241:37 

7.47624 
17.49660 

153.052 63 

Kapitał obrotowy: 10% wnto.ki 15~3 członków z od~ 
powiedzialności~ na Rb. 8.880.000 

Kapitał zapa'aowy 
Kapitały specjalne 
Wkłady • • • 
Redys~onto akupionyeh weksli 
Rachunki specjalne Towarzyatwa 
Korespondenci • . • • • 
Procenty niepodnieaione od wkładów . • 
Wnioski oslonkovnkie, podlegające wydaniu 
Dywidenda i % % niepodn. od wn. czł. i fund. rt1erw. 
Podatki państwowe 
Sumy przechodnie • • • 
Procenty przypadajl\oe na. rok następny 
Zysk za rek 1912 • 

880.000-
141.004 80 
180.03903 

5.307.628 77 
1.193.071 89 

558.26039 
1.102.940159 

54.195163 
58683 

. 20.70818 
6.820 51 

217.249 84 
88.69539 
72.63718 

10% taniej niż wa.żędzie 
SKŁAD: 

notów, widolców, łytek, nożyczek. 
brzytew 11tulowych I miccL!:mych, że­
lazek nafcianych i spirytnsowych ma· 
uynek .Primus~. :Maszynek do mie­
lenia mięsa, niklowych i platyno.,.,-ych 
towarów-hurtowo i detalicznie, oras 
duży wybór elektryczu.vch lampek i 
zapalniczek. Salomon Gefon, Łódź, 
Nowomiejska 17. 1136-3-I 

Pracownia1 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

l i (. f alkOW!kit~ 
Nawrot 8. 

9831.83903 9 .83 1.839~ Slusarze 
DEBET. Rachunek zyskow i strat za 1912 r„ CREDIT. 

Koszty Handlowe • • • 
Podatek przemysłowy: pod % z ZJl!lka 
Koszty nrz,dzenin: odpisano na amortyzaejQ 
Weksle protHtowane: odpisano prot. niewykup. 
Papiery publ. własue: etrata na kursie • 
Koreap. „Loro•: odp. dług. 1 korespondenta • 
Koresp. „Nostro": odp. dłur 1 koreepoadenta • 

Z pozowtałości (R. 354.7f17.58'/. R. 237.717.83) 
Rub. 117.039. 70 wydzielono: 

na rzecz Kapitału zapasowego: 10% 
„ • Ka1y Przez. Prao. w Towarzystwie 
• 11 R:idy 
„ • Zarządu • , 
• „ Urzędników • 
„ cel@ dobree:;:ynn • • • •, 

dia czł(}nków niekorzystających z dywldendy 
7% dywiden4y dla csłonków do wypłaty 

Na fundusz rezerwowy ca;łonków: 

• 

0,'1% dodatkowej dywidendy • • - R. 5.857.78 
0,92% premjum operao. ~ .~ „ 5.857.76 11.715 56 

~---~~~1--~~--~r-

354.757 53 

Procenty 
Prowizja • 
Koresp. .Nostro•: zysk na oper. zagr. 
R«nlmoty i monety zagr..: zysk na kursie • 
Skup. pap. publ. wylosow. i kup.: 1ysk na %~ • 
Papiery publiczne w komis.: zyak na operacjach komis. 
Zwrot 1um odpis. na straty: zsinka1owano • 
Sumy pniecbodnie: zysk na aeek. prem. 
Biepodniesioną dywidenda: dywid. za 1901 r. 

267.86197 
61.894 58 

1.897 48 
267 23 
20731 
53681 

21.99614 
45009 
14597 

354.757 53 
l====~ł-

Prezes Zarz~du: Albert Jarociński. Cdookowie Zanądu: Juljusz Bielszowski, Paweł Hertz, lni. Maks Wilczyński, B. M. Perelstein, 
Buchalter gł. M. Tempelhof 

;;4,ą* ~~~~~~~~~~~~~~S!'~~~~~~ 

Drukarnia Akcydensowa 

JAN1l GRODK1l 
Widzew•ka IO&a. 

I • • 

li PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES I .. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO: e .. 
e 'PABELE, KWITARJUSZE, RA- a e CHUNKI, AFISZE:, KLEPSYDRY, e e PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bł· e e 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. e e e e .. „ .. i t. p. „ .. .. e „ 

e DLA DUŻYCH NAKl.ADÓW-maszyna rotacyjna. e -
· Ce1ty umiarkowane • • Ceny umiarkowane. 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go pa.źdzłernika. 

Kolej .Fabry.czno-Łódika. 
Odchodzą z locfwi: a) 12.151 b) 6.ó5, c) 7.00, d) 10.00, e) 12.50,t) 1.50 

g) 3.45 h) 6.tG, i) 8.55.. 

Przychodzą d-0 lOdzi: j) 4.37. k) T.2'J, l) 9,M, ł) 10.40, m) LOO, n) 4.35 
o) 5.16, p) 8.08, r) n.oo. 

Kolej Warseawsko-Kaliska. , 
Odchodzą do Kalsu: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warszawy 

o gO<kitlłe 11.01, l2.B4, 5.30. 
~Olł.nt z Kalisza: o godzinie J;0.51, 12;22, 5.20, 9.50, z War· 

szawy o g~ 12.14, •.26, 6.03. 

Kolej Olnoodowa. 
QQ\abodzt u etaeji Łódż-łtaliaka do Słotwin o godzinie &..21} ze 

Słotwin do •'- ~~kal.i.lla prsphodzi 7.12. Odehodzi ze et. Łód:tJu.­
M& do Kołuae.k Ul, pil'«yeho'tlzi z Kolanek do sta.cji Łdtl:i....kafiaka 
o coda t46. 

_ VW'AQL. God~. iarrdrukowane tłn1tpn drukiem oznaczaj, 
U9B ou godż. 6 ~, do 6 rano. 

~eciągi osn'llC'iUne Jiłerami: b), e), h). ł), o). r), SI\ ~zpośredniej 
komunika«;ji z ~za.w\, • 

, . ~~one ;ftteraml a), e), h), k), m), p). ~ sil! z po· 
~ Kołas.zki-Skarżysko. 

·'o 

~ P I E R W S Z A Ł Ó D Z K A C H R Z E ·ś C J A Ń S K A \ 
t( Elektryczna Fa bryka Cukrów „ 
M Na2fod.zona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemidlnic:ie-Pn:e· „ 
t T. Dąb;;;~ki i S·ka ~ 
~ w Łodzi, Widzewska 104. 
v.:J>oleca swe wyborowe wyroby codziennie śwrete. 705--00-8 ~ 
~,~ ••••.•• „ ••••••••••••. 

Precz z chlorkiem! 
· Pożądana neweść! 

Pa.bryka mydł• l przetworów ehemic:Mlyclt w Łod~i połeea. :n.a.jnowszy 
proa.zek do pn· PERBQRQL" na&"mdzony o 11 ta.ta i o 

' :a.ia pod nazw!\ " 1 med&łem 11reirB.ym. na-
Wyetawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łod2:i. „P...-,.•I" za&tfl 
puje w z•pełnośei elilorek i eod~ vr praniu. 011Zczlłflu. ezaa, p1-.Ci i my 
.Uo. „PerbOł"el" nadaje hieHaie śnie.żn~ białość, desynfekuje jfll i 

ouc:111dza ik:aninł!· 

L. Scłrroter Pańska Nr. 54. 
!ądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7«-100-S. 

KAŻDY IVIOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejacowości m. Wilna, „ZWIERZYlllEC". 

Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja.. CENY NI~KIE.­
W ARU NKI DOGODNE. - PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. - Rozmia.ry dzia.łków według ży­
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-sprzed. działek. 735-10 2 

WILNO, Zwierzyni1'c, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) T.rel. NQ 46. 

WAŻNE DLA PODROŻUJĄCYCłł, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększęnia fótogNficzne ret\tSZOwane lnb bez retuszo­
wania, po W!Jjątkowo nil.kich cenadl. Ptóbne zamóaiicnia zje­

dn,wają mi stahi kłijentelę. 

Zakład f<>tograficzny „ Othello''. 
~zi~ł fotogra!kznych p<.>wi~kszeń. 

WDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). 

zdolni 
na roboty maszynowe, 
znajd~ natychmiastowe i sta­
łe zajęcie, w fabryce Alfre-

da Vaedtke w Kutnie. 
ll78-3-1 

Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 

stacja ROGÓW 

Mieiuowou górzy1ta, ueka. lat 
Bliższa wiadomość u WEDLA 

ulica Piotrkowska, róg Zawadzkiej, 

SEftSAC9JttA SPRZEDA! 
1. 19-o rublowy Bon Frau~. nski~j 

Prasy z r. 1887-go*); 
2. EO najpiękniejszych wid.oków 

Paryża (9X14); 
3. 12 bitew z epoki Napoleona I 2.e · 
wspaniałym portretem tegoż (28X54). 
4. Premjum warunkowe wartości 

IO franków. 
Wszystko za rb. 10 (t. j. 26 fr. 50 c.) 
wysyta.ją Gerard i Fialkowski : w" Paryżu, ul. La .Rochefoućau.ld 27, : 
Korespodencja polska. - Adresować 
można również popolsku. -Przyjmują 

się pocztowe i stemplowe marki. 

*) 19-o rublowe Bony Fran cus­
kiej Pn.sy z roku 1887-go przyjmu­
ją udzia.ł w 75 losowaniach, koorych 
główne premja przewyższają 4 mil­
jony fra.nków. Każdy Bon, w naj­
bardziej ni~pomyślnym wypadku, 
otrzymuje ohowhp;kowe 50 franków 
t. j. około 19-tu rubli. Gwarancja: 
10 milionów franków całkowicie 
wpłaconych i deponowanych we 
Francuskiem Towarzystwie Kredy· 
towem ZJ.emskiem. 
M·on Gerard lt Fialkovski, Pa­
ris, 27, rue La Rochełou'k.aułd. 

Amerykańska chemiczna pralnia 
i farbiarnia. 

P• f. „JÓZEFINA". 
przeniesiona została na ul. Rozwa• 
dow•ką Nr. &. Ze względu na nad­
zwyczaj miękki\ wodę, otwQrzyłem od­
dział wszelkiej bielizny, bez dotnie· 
szek · niszczl\cych. bieliznę. 1125-10-l 

Zgierz, ul. Wysok .Ni 29. 
Robota solidna. Ceny umiarlrnwa~s. 

Do sprzedania sklep kolonjalny. 
Wiadomość ul. Staro-Zarzewska 67, 

sklep. 1053~3-1 

Zaginął paszport wyd sny, z magi· 
stratu m. Łodzi na imię Józefa. 

:Borkowskiego, synu. Piotra.. · 

S. zkoła 4-klasowa żeńska, 2:f1a­
sowa męzka. i zakh.d freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei­
gelta, Na.wrot 12. Telefon 24·05 8!.3 

Meble żelazne, materace, ema.ljo­
wane, aluminjowe naczynia, wyźy· 

maczki, sprzedaję najtaniej na rnty. 
Chodkowski, Lenk, Mikołajewska 25; 

\AHad'Ysław Mądry zgU<bił kar~ 
ft o.l paszportu1 wydMll!i z fa!irykl 
Kaleckiego (ul. l:irednia). 1054·1 

'7galriono notatnik w którym znaj· 
&.dowal: się paszport za li 301 wyda­
ny pn!ez Maryjsld wołostny urzl\d 
guberni Ka.ługskiej na imię Aleksieja 
T&bakowe; oprócz pa.są.ortu znajdo­
-wed:a się tam książeczka kasy oszczę­
dnościowej · przy banku. państwa na 
imię Tabakowa Proszę eddać n& ul 
pańsq 15ł.. 1052-3-4 



r. 70. ,GAZETA t~nZKA•-26 muca 1913 r. • 7 

'· 
28 Marca włącznie 

~ między innemi:: 

28 Marca włącznie 

mifłdzy innemi: ._ 
-., 

Sensacyjny dramat w 2 wielkich aktach w wykonaniu najlepszych artystów wloskich. 

Akt I. Ucieczka do Ameryki, Akt 2. Straszna noc. 
r 

o tor miłości wspaniała komedja; 
Orkiestra konceł"towa „5łexł:et". Orkiestra koncertowa „Sexłet". 

~~~~~.~~~~®W~~~miM'i.~~~~~~~~~~~·am~~~lill~!m!!ił!lłllm~~~mamtli'l!lliii 
~~~tGi~•EWS®Se~etG;,«~~~vi!-~~c;;,5.\~~~~·ti~6;~~t~fl1%w~@@i~~~~t®@G®ta~~r~~~~~~~s~e~~~~Qj @ - ~ 
@ 11 Tylko do Piątku d. 28 Marca 1913 r. Ostatnie nowości!! 0; 
~ - ~ 

I OO I O E STY I 
@ Wybitny dramat życiowy w 3 częściach w wykonaniu art. Amerykańskich ze słynnym Arturem Johnsonem w głównej rolL ~ I H Podst~~} miłość li Tygodnik„,n~aumonta Ił 
@ Dyrekcja S. Śliiwii1ski. łfi'?,,.; ~r.n~plłm• Najgłośniejsza kom. w 2 akt. 'fft'fii" _ -- Najl~pszy sekstet muzyczny. - - ~ @ u~~ F:.;.Jt:;>l:.lił I w W'•k. art. kom. francuz. t,LłU1.U UWAGA: Codz1enme przedst. dla :nłodziety od 4 pp. ~ 
eeeee®@~eeeeeee@~~~l~~~~)~~::t~~:~~1·~A~o1-~~~~,ei ee~~~~ 

TaJ"emn;cza s1"ła sug nst1• i!H Zmuści~ ot;iczaj~cyci: do pod-
.; u ~. •• dania się waszej woli. Samo-

uczek hypnotyzmu podług Flauera i Tarchanowa. Cena 2 rb. 50 kop. 

Hopnotyzm i suggestja (leczenie chorób). ł~~ri: 
Grosse. Tłumacz. D-ra S. Jerszowa Cena 2 r ib. 50 kop. 

Powyższa książka prof. Grosse, znakomit go francuskiego neuropatologa, zawie­
ra ś~iśle n~ukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocen: 
faktow i zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. 

OkkuJłyzm. ~~~ę~z~~~ do rozwoju okkullystycznych sił człowieka. 

Języków f~ancuskiege, niemieckiege, .~ngielskiego i ła-
. . . o.'n~, _każd,r Łezwaru~owo ma ROżnosc gruntownego naucze-

ni~ s_ię (cz.ytama, ptsarua .1 b1egłeJ konwersacJ1) bez pomocy a:mczyciela w ciągu 2-3 
m1es1ęcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), stosując v,aszą metodę 
nauki i używając naszych samcuczków. Naukę gwarantujemy! W przeciwnym 
r~ie zw~acatny pieniądze i;o upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, należących do 
nairozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania i podziękowania. 
Cena z przesyłką pocztową: }ednego Samouczka rb. 1 kop. 27; dwóch Samouczków 
rb. 2 k. 23; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Samouczków rb. 4 kop. 4. 

Słownik · wszystkich cudzoziemskich słów, 
k.tóre pr~edostały się do języka rosyjskievo. Wiciki tom dut~go forrn~u. Paręset ty­
sięcy słow. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet "Nawoje Wremia i „Swfat" Książka~ ta jest 
cennei_n wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować s:ę na stole u kat­
dego mteltgentnego człowieka; stosunkowo do objętości tego piękneoo wydawnictw.a, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. "' 

Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. ~;~~e~~~~;b 
bez pom_ocy 1~1<arza. Hygiena. Alfabetyczny spis ważniejszych ogólnie znanych le­
karstw, s;odków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować w każdej rodzinie. Cena I rb. 75 kop. 

Najstarsza 
Fabr 

·Kraj owa 
yka 

1086-7-1 

~rali ~~lAKlf WUl 
Poleca papierosy: 

KORONA, DERBY IO szt. 
IO kop~ 

.N2 11, .M 18 
Żądać wszędzie. 

IO szt • 
6 kop. 

· Hygiena pio.knos'ci· sztnka, jak hJ:ć pięknym. R~dy ro:>:tecwe 
't • i wskazowki, Jak zachować p1ęknośc i zdro-

wie. ~~bto5~e~0~ięknosć7 Toaleta kobiety światowej. Wann~. Mas.?.ż. Kąpiele. Hy- 4~~~~~~~~~~~!t~~~~S'!~S!:·~~~~~ 
droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, I( " 

perfumk~1~·żk~zk.u~r.~~si okdazież ~~;~\~odn~l~~au;~fp;f;%a~~~r:::n!:J;k ł( Zarys kos o·log·a· „ 
~ • zmmepzyc wydatki w gospodarstwie do- łł · )ł 

mowem. Przeszło 3000 przepisow przeróżnych potraw mięsnych i jarskich. Tom du- AJ . . e łA 
żego formatu. Cena 3 i ub le. „-, . N 

Droga do szczęścia. Jak naf eży żyć. l~:~~yi0f.°K~:cg: ~ (Zebrał i streści? M. WIELKOPOLANIN.) ~ 
n.era. . Ce.na 1 r_b. 75 kop: P.opular~y ten prof~sor usiłuje nam dowieść, jak pogodzić ~ TWORZENIE się ŚWIATA j UKtAD _SYSTEMU '1 
się, z zyc1em, kiedy I w Jaki sposob korzystac możemy z uciech i rozkoszy życiowych, 'fit GO W ~ 
ktorycl.1 dostarcza nam pr~yroda, sztuka, litcraiura, przyjaźń, ognisko domowe, re!igja, t.J PLANETARNE EDtUG POJĘC STARO· łA 
praca 1 odpoczynek, maluiąc Jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 'ifł ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW {l 
tc~nie pogod~ i podnosi na duchu. Trzeźwe i:oglądy autora wypowiedziane są w for- ł( „ NOWSZYCH. .• .• r'ł 
mre dostępnej. Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie w:elkie korzyści. ł( " ·· •• •• •• ·• )ł 

_Elektryczność wszędzie i na usługi wszystkich. ~~ą~~~a:0:i~kt1;= ł( WYKLAD POPULARNY. :::: WYKŁAD POPULARNY. }ł 
cznoś.?'· elementach i ~-. p., i:irzyg?towywanie akkumulatorów, ełemcmtóv.1, suchych AJ l.t. 
baterii._ Jak zaprow:adz1c osw1dleme elektryczne przy pomocy elmentów, urzędzenic ~ ~ Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" ~ 
telefonow, dzwonkow elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki i l p Małe dy- ł{ 15 k D b · Admi · t · · p · d 1 }ł 
milno-maszyny, ekktromoto:y. Gahr.tUiOpbdyka. Złocenie, posrebr;anie. Urzą- łJ. po op. o na yc1a w IllS raCJI, rzeJaz • I& 
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb. 50 kop. ~~ .:f./ 

Dok~ainy ~.osy~~ki wz~~~ ~~~;~!~'!f:.~~-~~~~~~i~fa~~~~k~at:tE1~: ~:-••~=.·~••••••,:;:}•~:•:•••..., 
. 'W_zory 1 formy prcsb, p~dan, ogłoszen 1 odezw do sądów okręgowych, sądów ,-

pokoiu. 1 t p. Testamenty, akty kupna i sprzedaży, zapisy na cele vgólne, urnowy, A U R B A llU O 'i.nil li C Z 
zas~rzezewa .. kontr~kty, warunki, pelnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zabawią- • n il\!' li 
z~ma, pokw.1towa111a handl?we, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wsze!- ~ 
kiego rodzaJ 1 _ko;espondenCJi ~wy~zajnej i handl0>wej, listów i t. p. Cena 2 rb. 50 kop. ul. Piotrkowska .M 147. 

, ZamowtLrna wykonywu;ą srę po otrzymaniu nalelmlśd, albo za zaliczeniem 

1
• 

powo :vem. Wykonywa powiększenia z każdej fotografji, Sprzedaż i oprawa 
Skład ksiązek i wydawnictw I. I. Wa:ikovvicza, St. Petersburg Ital- obrazów. Wie'liti wybór ram krajowych i zagranicznych. 

jańska ulica .NQ 15/220, „ ' ------!!llll-Emmm_. ____ a __ IB5IBll __ co.-_=-._. 

. 
.! 
N „ „ 
N • • 

Czy chce pan powięk­
szyć swój zat~obek? 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego koresponden:cyj­
no-informacyjnego biu.ra: Mikoła• 
jewska Nr. 59 m. 6 od 10-1 i 
ed 3-5 pp., gdzie pa.na o bja.śnjl\ o 
pierwszym źródle każdej żqdanej ~ 
branźy, pomoglli do poinfo.f'mowania , 
się z samym fabrykantem, ofiarują 
panu zastępstwa. na najlepszych wa· 
runk&.eh. .N a. artykuły chemiczne 
konfekcji damskfoj i t. p. tylko lu­
dziom z pierwszorz11d.ną gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma­
czenia w rozma.itycJi językaoh i t. d. 

Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej s~os·obności! 

978-4 -- 1 

Pierwszy chnieścj ańak.i 

Skład różnych skór 
wszelkich przyb-Orów szewckioh 

k:al'llMznictwa. 
Piotrkowska 27, w.Po'>dw6rz11 

M. Kapuścińsk. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wenerycznę Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPłERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. -..i 

O> 

Analizy krwi, wydzielin. meczu. Badanie mamek. Porada 58 kap 00 

Specjałista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. ·.Kantor 
Piotrkowska N2 144, róg Ewanoełickiej, · 

wejście .r@wnież od Ewangelickiej ~ 2. Telefonu M 19·41. 

Gabinet Roentgen<łwski (prześwietlenie ,i fotogr&fowanie wnii­
tl!zności. ciało. prollli.eni&mi Roen.tgeaa). Swiatło-lecznfozy (che' 
roby wloiów) iLaboratol"jum lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salvarsanem (Eh.rli~h-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczu;y (Masaż wihracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zablud •Wskiego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 rano i 5-9 JłO południu. Dla pa.ń osobna poczekalnia. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

lódż, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

~r. l ~ilhentrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włt>sów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielq 

do 4 po południu 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny·l't1arji. 

PiotPkowsk.a N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - J 2 rano i od li 

do 6 i pół po pot 
w 11iedziele i święta od 10-11 rano 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
pn:e111ia.ny ma.terji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagaozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum wlasnem. Od 11-1 

rano i od 6-7 i pół po potudniai 

Dr. M. Papierny 
Akusz•r i specjalista 

~ ~ l.ł\ , Dzielna .M 4. ·~ Telefon. N! 14-99. Q1 
'.''\.. FILJE: Spacerowa NQ 13. "~ 
'-'~ Zgierska NQ 7. "' 
l.ł\ Główna NQ 51. 'l 
lł\ Piotrkowska NQ 76. \ł1 i.6 Piotrkowska N2 306 (Górny Rynek). ~· 
4 Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bież~cy opuścił pras• I .:r" 
'-'~ wysyła. się każdemu franco. Nasiona. warzyw i kwiatów naj1hr~i· "' 
lfł.. szych zbicmłw. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia vr do .:1"" 
..~ b h d . h "' /.ł\ onwyc o miana.c • q) 
l.ł\ - Z szaeunkiem W. Salwa. ~ 
ttl Ceny nizkie. Ceny nizkie ~') 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ··ę~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

specjalista 

chorób oczu.I 
69. P4otrkowska 69 .. 

Teł· 28-39. 
LeCEnica ze atałemi 

łó.tkami. 

Badanie k wi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, w,-dzieHn . dróg maczo• 
płciowych, - wody, mleka i t. d 

233 

Churób kobiecych. 

Poleca Jkóry wułowe, kto wie, [i!lete, kOń!kie :~f ::e~ tói i 
umale[ łOPiODY. do n~~~~;c~~h- Krew !USZODa ~:t~~:\~~y Mą[zke 
miHn-ko!tna :~ :l~~u di1 ~r~~~;.UCZ· Wło1ień tamutski ~em-
fnkowany w kilku wyborowych. 'lrznr1·no suchą l"" 'ltnnny 

Cl jakościach i kolorach ~ ~ Il mokrlł. \fJ ~ lUU 

Przyjmuje do 11-ej rano i E>d 4 i pół I 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 

Tel: 16-85 907-12-2 : 

Dr. W. DUTKIEWICZ L k · ł · · ....._~~--------.,,.. 
ZIELONA 19. e arz we erynar11 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

GoMiny przyjęć w ambulato­
rjum od J0-12 rano i od4-7 
po poł. Przyjmuje ~ chorych 
na stałe. 850-!>2-31 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Pe-łudniowa M 2. 

Telefon ]i 13-59. 
eharob,-, ldr.órae, wł'osów, ••• 
llePJ18.:rm.e, -czopłciowe i nie• 

macy płciowej~ 
LECZENfE S'YP.HlLISU EHRLICH· 

HA'I'A. 600 (wśrooźyłnie) i 914. 
"!?'rzyjmaje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

piulie od 5-6 pp. 
• Dla. pań oilchiełna poczekalnia, 152 6 

Charooy skórne, weneryczne i S. Wolman 
moczepłciowe. Piotrkowska 145. Telefon 29-00. 

Przyjmuje od 8 i pół'. do 10 i pół i Porady w zakres lecznictwa wcho· 
ed 4 do 7 i pól wiecz. W niedzielę dzące, djagnostyczne szezepionia 

od 9 do 2 r. 202-11- k'-. e „spertyzy. 290--20-6 

·Irsf §óiii" . ~r. Ar~. ~olden~er~ 
J ' • 

0 2 
Nawrot 38, teł, 20-U) 

. ~red~ ~ ~ akuszerja, choroby wewnętrzne 
SpecJa.hste. chorób skomych 1 wene· od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 
ryeznych (k.esrnetyka. leka.rska. twarzy 

. i włosów). 
Przyjmuje &d 9-2, od 4 i pół: do 9 w. Dr. ABRUTIN 

A·K TO SIE ROBI «-------..... 
Pronę puyltłaó aóres z (? m.. na edpnr.) to pnyszlomy n&&1 

prospekt qaśniająey jak za.robili 

50·100 rs. i więcej m~sięcz 
pr&cnjąc u s!e.bie w domu. Fe.chow. wyksit. zbyleczo.e 

Od.legł. zamieezkan. ule zawadza. 

Towarzystwo THOMAS H~WHITTICK-KUNAU iK0• 
Petersburg, Newski (01ł2. 3181( , 

q· 
iii 
\!i 

eeeeee.eeee~E:eeE".E:~ee-ee Choroby d~eciruie i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/ 2-121/: w południe. ~ 
Dr. L l{Jaczkłn ~ Chirurgja Dr. Kaufman od 11-121/2 w południe. $ 
KOWM'.ĄNTYNOWSKA ll. ~ Choroby we~uętr.zne i dz~ecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. ~ 

sn,hl'lia, ~e, weiteP1JMZne i~ Choroby kobiece 1 akuszeqa Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. ~ 
c~ *óa moc&D.w~. ~ Choroby w.eneryczne i skórne Dr. Langbard od 11/ 2-3 po południu. ~ 

L~I&:8YPHttiłBU ~ Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do południu codziennie. "! 
~ilal\. 60f;, lf) w 

Pąy.fnmj• o4 &-ł rau 4 od 6-s i Szczepi'enie OSflY· Analizy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. ~ 
11\!iłlc11„ dla dam, esołma ' po"•t:aillia ~ ~ _ pomocnik adw. przys. 
•• 4-s. w ~.te i nitta •:r1to .. - „, , - · w W'd e sk 78 9 

de 1 rano. ~ ~#""iź~ 't'>,,, ~ Porada 50 kop. ..... 10B3 ~ 1 Z. w a m. . 

~
. ~ \U w Telefon 10-87. 

~ ~WWI&' . ~res•?-mpa9>!9.•.••~!!Mt„._mt!•!&9ttm~~~~~?l?M~~~s• 9SS-2ł-. 
lht 'i' w~awca1_J-19retlek. Y łleaa.i Ja.u ~ Wiłze"Wllb Jl lOGa 

A. W. filKUAKllW 




